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Policja w Budapeszcie 
przeciw demonstracjom socja

listów 
Budapeszt, 31 sierpnia. 

W związku z zapowiedzianemi na 
dzień 1 września demonstracjami socja
listycznemi, policja przedsięwzięta sze
reg środków zapobiegawczych. 

Na niedzielę zapowiedziane zostało 
ostre pogotowie całej policji budapesz
teńskiej. Wydano zakaz uirządzania ze
brań w tym dniu, nawet w lokalach 
zamkniętych. 
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opus osza vm gmac u sejmu 
Posłowie nie otrzymali dyjet - Eksmisja party.i z gmachu sejmowego-

Smutny powrót do domó·w - Marszałkowie sejmu i senatu · 
zacbowują swe mandaty 

Przygotowania do kampanji wyborczej 
Wairszawski kot". „Expr~ss.u" telefo-1 Wrurszawie miesz'kania, licząc się z dłuż 

1uie: szem urzędowaniem. 
Jak wiadomo, osfafa1i dzień ka.żdego I W związ.ku z rozwiązaniem sejmu 

.niesiąca jest dniem wypłat d-y3et poseł- .
1 
poszczegó1ne stronnictwa politycznę. ma 

•kich pobi-eranych zazwyczaj iące swe siedz~by ofi.;jalne w 1okału sej 
za miesiąc następny z góry. mowym, zmuszone były na gwałt szukać 

ro też od szeregu miesięcy panowie pos 
:owie zbierali się dumnie w gmachu sej 
nowym każdego 3()...go dnia m1es1ąca, 

fonych lokali celem pr ~ymuso N~j prze
prowadzki. ponieważ 1·'1.a1 sMr.owy mu. 

?rzyjeżdżając do kasy sejmowej z najod r 

si ;:,yć przez dotychczvsowych „lo,h ł o. 
r:r. w· , naitychmiast opmzczony. 

* W myśl konstytucji, zachowują swe 
mandaty aż do ukons•tytuowania się no. 
wego sejmu jedynie· pp. marszałkowie 
wicemarszałkowie sejmu i senatu. 

* 

Przy tej oikazji warto przypomnieć, 

że Łó~ź reprezentowałi na terenie roz
wiązanych obecnie izb ustawodawczych 
p.rp. Waszkiewicz, Ziemięcki, Kowalski. 
Harasz, Zerbe, Kron~g, Solański, Rosen
blatt, Biitbner, Rosiak w senacie zaś pp. 
adw. Wodziński, Danielewicz oraz dr. 
Kopciński. 

leglejszych stron Rzeczypospolitej. z y w 
1
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W piSJtek rano zaznaczył się wielki 
:"Uch w kuluarach sejmowych, gdyż przy 

wy protest Łodzi 
okazji inkasowrunia dy;jet panowie pos10 przeciw z u ·rs . . o . I cz n . onali ta' w pruskich 
wie oełbywali swe klubowe i partyjne 

~~:!::~:i:~:i;!~i~e:::ycz::a;~n:~ Dz i$ o godz . .1Z·ei wielka manii est a ci a na Placu Wolności 
'rzez ~arszałka Pił5ud~kiego, · ~oła- W dniu dzisiejszym o godzinie 12 w jaskrawy wyraz w głośnych ostatnio i polityczne. Podkreślić przytem należy, 
:a .wśro~ zebranych posłow. olbrzymie :!:a 1 południe, Łódź, idąc wzorem innych wystąpieniach ministra Trewiranusa. że w wyrażeniu ogólnego protestu we
~11eszame. Przedewszystkiem rzucono miast polskich, zaprotestuje przeciwko Protest Lodzi będzie miał charakter zmą również udział lojalni obywatele 

aę do tk' ~ b k' nk.a zakusom rewizjonistycznym · nacjonali·j żywiołowej manifestacji, w której udział polscy narodowości niemieckiej. . 
wszys un ° rze znanego 0 ie · • stów niemieckich, które znalazły swój wezmą wszystkie organizacje społeczne I * 

•by się przekonać, czy z tej strony nie Liczne stowarzysz~nia i związki ży-
~rozi jakieś niebezpieczeństwo. Okaza. dowskie, solidaryzując się całkowicie z 

'.o się, że na jutrzejszą wypłatę ze skar- 'ffoJ· sflo ,;serD10Dł! DJ 'fli.ino~fi ak~ją protestacyjn~ całego ~~rod~ ~01-
>u państwa sk•ego, wezmą udział w dzis1eiszei w1et-

11pieniądze jeszcze nie wpłynęły". zoaraaa miasllu C:zane-C:zo klej manifestacji przeciw szowinistom 

~- tego względu zaniepokojenie poczęło Wiedeń, 31 'sierpnia. I Londyn, 31 sieronia. pruskim, zmierzającym do zakłócenia 
vzrastać. Wedtug wiadomości z Hankau, armja Reuter donos.i z Pekinu, że lada chwi- spokoju światowego •. 
Późnym wieczorem rozpowszechniła czerwona kontynuuje swój marsz w kie-' 1a spodziewają się noweR;o ataku lotni- Około godziny 12-ej Plac Wolności ża 

ń-ę wieść o zapadłe~ decyzji rozwiązani-a runku Czang-sza. czego ze strony armii nankińskiei. legną tysiączne tłumy, które J>O szeregt1 

iejmu i senatu; Nas.tró~. zapainował gro- ! \V mieście panuje ogromna panika. Miasto obstawione zostało ze wszyst okolicznościowych przemówień i uchwa 
)OWy, aczikolw1eik mektorzy leaderzy u- Rząd nankiński wysłał posiłki w kierun- kich stron bate ja i t le r . 1 _ leniu protestującej rezolucji udadzą się 
siłowali nadrabiać miną, twierdząc, że ku zagrożonego miasta. • r m ar Y r 1 przeciw 0 w wielkim pochodzie przed płytę Niezna 

,niczego więce·j nie praignęli, jak tylko Naczelny dowóca wojsk nankińskich tmczej. nego Żołnierza, gdzie, po złożeniu wień-
h b ' " W' ód I R_ząd pekińs~i zamierza Protestować 1 ców, pochód zostanie rozwiązany, 

n.o·w·y~ WY1 ot"ow. · sr . masy pose. - w prowincji ttu-na otrŻymał rozkaz u- w Lidze Narodow przeciwko napadom 
>k1e1 1ednalk dał się zauwa:zyć zupełiiue trzymania miasta za wszelką 'cenę. lotniczym na swoją stolice. 
inny nastrój. Kiedy za.ś wczoraj dowie- I . ------· 
dziano się o 

.;:::::~;:~:i:·~~r::;.r.~ski;~~._ 1 l\rmja sowiecka . walczy z religią 
~z~u kolejami pań~twowe.mi, .zapano~a.: Jaczejki „bez~ożników•· ft'e wrszvs•-
~ ist~a konsterinacia,,. g.d.yz wielu podo~ kich .oddzia•a€h wojskowgc:b 
ue miało poprostu p1emędzy na powrot 
fo swych domów, a pozatem są zadłuże 
1i, gdyż niektórzy z nich wynajęli w 

•• 

Posłowie komunistyczni 

Berlin, 31 sierpnia. I fostwo &rmji postanowiło zorganizować 
Z Moskwy donoszą, że kiero'Witlictwo sI?ecjal~~. koła ~ające za zadanie tępie

marynarki i armji dostało napomnienie z me rehg,11 w wo:is'ku. 
W.C.I.K.a, w sprawie ~by•t małego tępie Koła te podfagać będą bezpośrednio 
nia religijności wś·ród żołnierzy i mairy. centrali sfowarzyszenia „bezbożników". 
narzy. Narazie zorganizowano 132 takie koła. 

Urzędnic·y węgierscy 
dobrowolnie redukują ouborv 

Wiedeń, 31 sie,rpnia. 
Na radzie miejskiej w mieście wę. 

giernkiem Szolnok odczytano komunikat 
urzędników miejs1kich, w którym dono
szą o zr,zeczeniu się części swych pobo
rów ze względu na ciężkie położenie gos 
podarcze obywatelstwa miejs.kiego. 

Na skutek tego kroku urzęd)niików 
wydatki miejskie zmniejszą się o 15 pro
cent. 

W związiku z tern 1naipomnieniem sze-
w miesza ni w aferę oszukańczą Faszyści francuscy 

Katowice, 31 Sieronia. 'li . . d ' rl atakuią komunistów 
Komunistyczni posłowie na Sejm ślą- „,.łP~IODIJ pre~v ~n '°rU 

k. K flll/ 't.., .., ._, ~ Paryż, 31 sierpnia 
; 1 omandor i Wieczorek wmieszani są I I • .., ._ Pomiędt;y faszystami francuskimi 1 

vv aferę sfałszowania kart cvrkulacyJ·- USi OW'O W'UW'O OC: -onllrrewolucj~ komunistami przyszło w piątek wicczo-
lych. Londyn, 31 sierpnia. garnizon w Anconie do wymarszu na . •em na jednem z przedmieść Paryża do 
: . Podcz~s rewizji osobiste.i na yrzej- Reuter donosi z Limy, że b. prezy- Limę. I poważnych bójek w czasie których je-
.cm gramcznem w Zabrzu znaleziono u dent Peru Leguia, internowany na po- Oficerowie odmówili mu jednakże. den z faszystó,,· wystrzel!ł ,,. Jdcrunku 
~osła ~omando~a 2 fa~szvwe karty cyr- ktadzie krążownika „Almirante Grau", posłuszcl1stwa. : komunistów, rnn i~\C jednego z nich śmicr 
,uJacyine, z ktorych Jedna b-~1a zaopa- wyzyskując nieporozumienie między Na wiadomość o tern rząd polecit. teinie. 
rzona fotografją posła \Vieczorka przy (obu grupami rewolucyjnemi usitowal I pocl,clać b. prezydenta bacznieiszc.i ob- li Również i dwaj mimowolni przcchn-
ałszywym nazwisk\1- wywołać kontuewolucję. serwacji. dnie odnieśli lżejsze ranv. (U) 

Między innemi starał się naktonić 
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-Cb€e iutko wislel€o! ... Kront~diowa 
Ekscentryczn„a_ Mary . poślubia m czyzn KaZ,an en na ml rt S~rt i~:~:ilisitk~:~~~:~ch \~yści-z nolerJI €hOrobl •• li- J ii ą hardzd B~p.ularne .na tbracfi ~ysc_i-iliiii Y g~ ych, spra\vutt do niedawna Mhlk1e 

Rozmaitego rodzaju dziwactwa ; zbo- piwnic do strychu drobrtvm żelast .vem, p. M~ry Wi~k~am, r-e $tęnu Jnwa nie o-· lłł~p.o;ty. $QHerowi. .Trzeba _ było w··p,ów
tzenia przytrafiają się cześciei wśród szkłem, wstążkami, laniemi szvdefk l\Ve- P,USZciit sweęb t?zka. ,Po w~i;rtaniu jed- nac. h~1ę %awodniko.w: a po?lew.;z. ~ł~
męskiej polowy rodu ludzkie~o. jednakże mi wyrobami i t. p. nad zakładu, pant Mary tak zasmakowa- saki me mogą spok~1me . yst8:.c n~ m1~1 "·- 11 

i piękniejsza jego połowa nie iest wolną Żądną niezwykłych wrażen bvla atne lp ttlźeczko„ te poz9stała ona w nietn na- trv:ałq t? ~azwycza1 oitołb .10 mm~r. 
od przeróżnych manij i idee fixe. rykanka Betty Clafk. Cale swoie życie dal tta laf 39 dopt1fd śtnlerć nie zapew- D~iś ~ię~i radfb •. start nie \\rymaga .w 1~-

Nauka podaje w tym kierunku naj- spędziła ona w wagonie kole.iowvnt i za- niła -jej raz na zawsze wiekuistel.{o spa- c;1 anizel~ pół minut~. Starter z1'a[du1e 
rozmaitsze i ciekawe w swej niezwykło opattzona w wspaniały aparat fotografi czynku. się obecnie ~r~ed mi~i;ofonem, umie~ z-
, · t kt' h · t 1· k' • t k · · k t t Jó ,. o· B A" czonym na w1ezy sędz1ow. Korn;?nd"' ·e-sc1 ypy, z oryc na mewa o iwą uwa- czny ocze 1wa1a z u ęs memem a as ro . zerma 1~z. z'. u~nos 1res po~o- go są zupełnie niezależne od połoien ia 
gę zasługuje niejaka 30-letnia Mary Su- fy kolejowej. Przejechała ona niejedno- s~aw1ła po .sweJ s~1erc1 cała ~asę. wieJ- koni i następują po sobie w pei:nych u
livan, poszukująca od lat kandvda.ta :io krotnie i w rozmaitych kierunkach 5 czę kich ~krzyn napełmonych J:?:~z1~am1, kto- stalonych odstępach. PierwsLą z tych 
swej ręki i serca. Byłby to zuoełnie nor- ści świata, nie opuszczaiac ani we dnie re zbierała przez cale swe zvc1e. komend jest hasło „do startu". p\) d"Łie
malny objaw, gdyby nie to, że oani Mary ani w nocy na chwilę warronu koi0jowe- Pann3: Herwegh z Mo~treal. fotog:a- sięciu sekundach starter krzyczy „go. 
postanowiła bezwarunkowo wvjść za go. Wreszcie los „wyna~rodz;ł'· iej cie~- fowar.~ s1~ · od cza.su ukonczem3: wop1.y tów", po dalszych dziesięciu se-kundach 
mąż za mężczyznę... skazanego na pliwość i zginęła ona przed k1iku laty w po dz1s dzień 2 tysiące razv. ~am PehcJa brzmi rozkaz „ustawić się", naslępn;.e w 
śmierć. czasie katastrofy kolej·)wei v p•)bliźu Ba~er znana jest w całem .Sidney z te- odstępach jednej sekundy padają korne.n 

A więc gdy tylko dowie sie ona o Ka- Johaaesburga w Afryce, nie z<laży\vszy go, ze _pod.czas swych codz1ennvch spa- dy „raz", „dwa", „trzy" z jednocz~snem 
walerze, na którego zapadł wvrok śmler jednak niestety zrobić z "' iej zc.!iecm. cerów po ogrodach i parkach. te~o mia- uderzeniem w dzwon i usunięciem taś. 
c1, zjawia się w jego celi i proponuje t~m · Berta 'Moileux z Marsvl.il stano\V'ira sta tozdaje qzieciom ' płówki. my. W~stkie te hasła są stale powta
matżeństwo. Długo jednak oferta ta po- I również typ niezwykte1 dZJ9iTt:?.kt. - Wszystkie wyżej wymienione dziwac- rzane przy treningu, tak, te konie zupeł 
zostawała bez pomyślneJ:?:o · oddźwięku, Był ona żebr.aczką i zet.rana iatmużnę twa mają ch.trakter .niewinnvch zboczeń nie oswajają się z temi dźwiękami, do. 
wreszcie niejaki Bernd uorman. zbroJ~ wydawała na kwiaty. Cała .ie.i izba za- nie czyniących nikomu krzvwdv. Są jed- chodzą-cemi z wielkiego głośnika i postu 
niarz skazany na fotel elektrvczny w pchana była zwiędfem1 kwiatami i prze- nak i inne~ wkraczające w dziedzinę prze s:mie ustawiają się do startu. 
Portland w stanie Ore~on, zdecvdov.:;ał pelnial ją strasżny odór gnijącvch roślin. stępczości i o których na razie mówić nie 
się poślubić pannę Mary. Małżeństwo to Od roku 1890 niemal po ostatnie dnie będziemy. RADJO I POGODA. 
trwało jednak niezbyt dłu2'o i panna Pamiętamy ~eszcze chwile, kiedy na 
Sulivan po „straceniu" jej małżonka po- J ~ -, , , widok antenty .radóowej lub odbiornika. 
została wdową i znowu zajęta., jest IM· o„ t:zczono 101 09€ ciemny chłop niszczył te objekty radjo. 
szukiwaniem nowego „szubieniczmk:l'• we, niejednokrotnie demolując mieszka-
w roli kandydata do swej raczki. · przed 100 tys. · lał? nie właścidela w przekonaniu, że radio 

Weselsze w podobnym kierunku za- . . jest" wymys~m · sza.tana i sprowadza de-
tęcie wybrała sobie an~ielka. 'Eliza ocJ.t- W Czechosłowacji w okolicv Brna I figury, .wskazujące na to, jak bardzo roz- szcze. Ostatnio Pamtwowy Instytut Me-
tenstil. W ciągu swego młode2:'o żywuta Morawskiego prowadzone sa od dłuższe 1 winięty byl u tych. pierwotnvch ludzi teorologiczny we Francji wydał ciekaw, 
zdążyła ona już 6 razy wyjść za mąz 1 za go już czasu prace archeolo-'!iczne pod 1 kult milości. I opinję o rz.ekomym w.pływie radja na za 
każdym raz.em względami jej cieszył się i kierownictwem profesora Uniwersy tetu I figury te, bowiem, przedstawiają burzemia atmosferyczne. Opinia ta stre
mężczyzna innej narodowości. Przed nie praskiego Absolona. pod rozmaitemi postaciami wciaż fodną i I szcza się w .na.sfęp.ujący<:h tezach: „Rad
dawnym czasem ostatni iei mał2onek Ostatnio natrafiono tam na niezmier- tę samą boginię miłości: Wenere. jofonja nie wywiera a.b$olutnie żadnego 
zmart śm iercią naturalna i pani Battcn- nie ciekawe pozostałości po ludziach Każda z tych figurek jest inna. ale ma I wpływu na za-buri.enia atmosferyezn~ z 
still wyszła po jego śmierci za ind.ia11ina pierwotnych, którzy zgodnie z \Vylicze- ją jedną wspólną cechę: oto twarze i.:h tego .względu, . że energja. ws~~tkich 
z plemienia Osago, właśc.iciela bogaLych niami uczonych zamieszkiwali te miej- są niemal że nie .zaznaczone (zaled\\ ie s~acyJ nadawczy-ck&. całego św1a~a nie do. 
te renów oleju skalnego. sca przed 100 tysiącami lat. paroma rysami). a postać wvoracowar.a ro.wnywa :n~wet; tiku bł~ska~1-com. ~e-

Pani Susan Hamilton, mieszkanką Lon Olbrzymie ilośc i znalczionvch tam ko jaknajdokładnlej. ~ie.n powazny fizyk angielski, om~w1a„ 
dynu, wybrała sobie niezwvkłv rod1.aj ści mamutów, lwów i nosorożców wska- Kobiety t przed 100 tvsiccv lat, ::: o- 1ą-c $prawę 1'ze)t01!1~g.o wpłTW!1 nd1a na. 
dz iałalności filantropijnej. PraJ:?:nac i:ft'po- 1 zują na to, że Judzie ci żyli z polowań, w~j epoki, g'd:V tak bardzo ceniono mi- pogodę, ~raztł 51.ę za~~o~l!'wre, '- tak 
móc drobnym handlarzom w ich det- zjadając mięso. a zwt~szcza mózgi tych łosć, musiały się odpo~·ieqnin unięksiać, sam~ ~ozna~ri t~ke;~~ft \Z mue~ _zd?.-1 
kiem życiu, robila ona u nich calem1 ania iwferząt, a okrywają się kh skórami. by się podobać. na Jes pópc ąc 1 u onnowy cięzar • 
mi rozmaite zakusy. To też 2dv i:rzed Wśród znalezionych przedmiotów Ślady tych upiększeń również znale- RAD.JO W ROLI KAZNODZIEI. niedawnym czasem niezwvkla ta flian-, sztuki: figurek z gliny i proszku z miel o- z i ono w pr. zedhi~toryczn v c. ii gn:bo'\,~ c a.-h 
tropka przeniosła się w leosze św;aty. nych kości mamuta. przedstawiających · morawskich. 
zastano caly jej dom przeoełniony od rozmaite zwierzęta, znaleziono też liczne Morawianka z przed tvs1aca wieków 

W Niemczech dat się ostatnio mocno 
odczuć brak pastorćw. Mflóst\V1l parnfił 
jest nieobsaqzony~h . wskutęk Jego, że 
wydziaty teolnR"iczne na uniwersyte
tach niemieckich nie c:eszą się zbyt 
wielką frekwencją. Lecz w tym momen 
cie przyszło z pomocą radJó. 

~"NWJII ozdobiła szyję paciorkami z lwich, wił· 

Najwyższy dom świata 
czych i ·lisich zębów; oraz ::,zminkowała 
twarz, jak tego dowodzą liczne. znale· 
zione -w. grotach szminki różnvch barw, 
napełniające płaskie muszle. prześc:iea o 60 mefrów wie.a-: Eillo Czerwona szminka, znaleziona w wiei 

den gmach nie może mieć więcej nad kiclriloś'Ciach, sfużyla jednak nie kobie-

Niektóre osierocone przez swo:ch 
duszpasterzy gminy_ ustawiły na kfl.zal· 
nicy głośnik\ .1 transm!tuj:\ kaza:iia z 
Berlina lub. !nnych . statecznych miast 
Rzeszy niemie;;kiej. wybierając sobie. 
co najznakomitszych kaznodziPjów. L"..td 
ność co niedz:eię :zbiera się na tiabożcń 
stwo w koście\~. a po odśpiewaniu psal 
mów, z uwa~ą słucha · kazania, które 

Dotychczas za najwyższą budowę 
ttchodziła paryska wicfa Eifia. wysoko
śc i 300 metrów. 

Po niej dop i..;r > szły n~·wcjnrski 
„drapacz", „Bank "f Manhattan" f3i0 
metrów), gm<1.:h Wo11lworthn (2,!;0 m.) 
gmach Crrstera (240 m.). 

400 metrów wysokości. · tom, leGz 'mężczyznom. 
Nowy „drapacz" nieba zbliża się Smarowali nią swe ciało. bv straszyć 

więt: do maksymalnej granicy. na polowaniu dzikie zwierzeta. . ' „„„ ... „„&il&!Mill„„„„ ... „„ ... „„ ... „„ ....... 
Miód obcych pszcżół płynie z głośnika radjowego. · 

Obecn:e jednlk r0zpq~z1;t< , budnvę W fran.:usklm ulu. - .ftlilJardowe zg-
domu u zbiegu 34-ej i 5-ej Alei na miej- ski •rant:ii RADJO W PUSTYNI. 
scu dawne ~·J h0telu Wa'.do:f-Ast iria, Przypadek jest często ojcem wyna· 
domu, który przewyższy swą wysoko- . Lond~ński dziennik „D~ily ~fail" roz- ro.k.u poprzednim, w 1928, wy~osita ~O Iazku . . Trzem · uczonym entomologo111 
ścią wszystkie budowle świata p1suje się szeroko o ob!Iczen!ach fran- m1hardów, a w roku 1927 - 7 1 pół mil- udało się w sposób nieoczekiwany d'.a 

. . · cuskiego ekonomisty, Meyniala, który jarda. nich samych zr-0bić odkrycie, które 
. Będzie on m1~f 36~ metró~ wysoko-• stwierdził, że w roku ubiegłym turyś~i W sumie tej mieści się nietylko to, ustrzeże podróżników przed jednem z 

~~ t. 9~ach będzie. mi.at 85 pięter nad zagraniczni zostawili we francji 10 co turyści we francji przejedli i prze- największych . niebezpieczeństw pu-
z i em1ą J 5 w po~z1e~1ach. . . . miljardów franków i że ta rubryka przy pi~i, co przejeźd.zili kolejami i auto?~sa- styni. 

Według wyhczen specJalistów za- chodu narodowego wzrasta stale, bo w m1, co przespali w. {lotelach, ale JeJ o- francuz Jean Lugeon, dr. Nicobs /. 
..WLE gromna część wsiąkła w przemysł, w Lozanny i dr~ Waldman z Zurychu w\·-

postaci niewid~ialne~o eksportu, przez, brali się -wspplnie na oazę El-Golea \\" 

Ml·11·onowy ma1·ątek dz1·waka zakupy cudzoziemców. 1celu przedsięwzięcia całego szeregu ha-

. 
„Daily Mail" wprawdzie słusznie ro- dań nad wędrówkami owadów. Uc1. 1..l-

bi uwagę, że od owych 10 miljardów nym chodziło o ustalenie szlaków orar, 
za J. ed·no, Jedyne. słowo tr~eba O<~jąć póltora t?iliarda wydat- trybu mig.racji, odbywającej się ll<ld 

W Tuluzie zmart niedawno bogaty 
cf7iwak Vallier, a testament jego stał się 
powod em wielkiej kłótni. 

Od dawna żył on w nieprzyjaźni ze 
:; wą siostrzeni.:ą , gdyż nie chciafa ona 
srr:~ować się w sposobie prowadzenia 
·"Yc:.a do je.!,!·; wr:: i poglądów. , 

Gdy począł zbliżać się koniec, kazał 
r" '·~· i ·; .: tej właś n :e: si ostrz·::" ;,-~ nr ,'.1;,l 
"s ~v::.tk:m i innym: spadkob;crca :1.1 :. b. · 
i- ' f aro\vać ' '· :.zystko co ;:i.1o;; iada. jl' ;•e '1 
'Jt.. z~od? i na jego żądan ; e. C-•~f je~,) m:i 
i;itck m iał d<: niej należeć, Jc;:;:. l'h / p: -
traiila określić go jednem s łowem. 

Kazał też sporządzić akt darowizny, 
,, Ś\i.· i adk ami zapisu miało być ośmiu no
tarjus&y , których dziwak ka1,af prZY\\"O
tać na ten dzień do siebie. 

M.łoda dziewczvna, usłyszawszy wa 

kow. robionych nawza1em przez francu piaskami pustyni. W tym celu bada i.: ze 
runek wuja zawahała się na chwilę, zów zagranic~, ~edn~~że na.V{et pozo- ustawili na obranych punktach niezm .er 
wnet jednak uczyniła ogarniający wszy- stała suma 8 1 pot mą1arda Je~~ .sumą nie czule przyrządy radjowe, ujawn :a-
stko ruch ręką i rzekta: rekordo~ą. która robi z f:ar!cJ1. pierw- jące najlżejsze poruszenia powietrza. 

_ Moje. szy kraJ turystyczny na sw1ec1e. Przyrządy te miały uchwycić szeles t 
Chory uśmiechnął się i uczyniwszy w· tern przyczynianiu się do zamoż- skrzydeł owadów. Tymczasem pewne-

taki sam ruch ręką rzekł: ności francuskiej amerykanie reklamują Igo dnia w telefonie połączonym z tym; 
- Twoje. dla siebie główną część, jednakże wspo przyrządami zatrzeszczał niespodz;c-
Inni spadkobiercy chcieli oczywiście nmiany dziennik angielski stwierdza, że wanie karabin maszynowy. · 

odebrać dziewczynie majątek, ale ośmiu kontyngent turystów amerykańskich Cóż się okazało? Że ·huk pociobuy 
otarjuszy, którzy byli obecni przy ak- nie zajmuje pierwszego miejsca na liś- do karabinu maszynowego, byt zw:astu 

cie darowizny poświadczyli, że dziwak I cie obcych przybyszów do Francji i że nem nadciągającego samumu, który j11 ;~ 
był przy zupełnie zdrowych zmysłach. wśród ni~h przypa~a trzech, albo cz.te- po upływie kilkunastu minut rozszal:::t 

Takim sposobem młoda dziewczyna. rech anglikow na Jednego amerykamna nad oazą. . 
która dotychczas żyla w najbardziej I Wedle dziennika angielskiego i we- Uczeni natychmiast przedsię\\'z i i;:I': 
optakanych warunkach finansowych i I dle przypuszcze1i samych francuzów prace nad ulepszeniem aparatu w ce:11 
utrzymywał'a się z pn'watnych lekcyj. , rok bieżący pobije jeszcze reford roku przygótowania .go do · sygnalizacji prz;:·d 
stała się właścicielką dwuch miljonów I ubieg-fego. dzięki zrę.cznej propagan- burzą. _RadjQawr.~tJę,IJ.J.?,ę~zie r11i~f kQ
franków. jedynie dzięki przytomności\ dz ie fran cuskie j na rzecz turystyki w losalne znaczenie dla wycieczek, udają 
umysłu. swoim kraju, cych się na pustynie. 
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aszport albo ... żona! 
Pijany „gorodowo~ł~ przeprowadzał inspekcje młodych 

mężatek d'la „kontroli" I flirtu 

Urżnięty świniarz padł · ofiarą niezwykłego kawału 
Godzina dziesiąta wieczorem... Do I - Helka - spytali ją - kogo.ś nam nów kazał mu się rozebrać i wśród ogól-

.nieszkunia państwa Skoczyńskich przy tu sprowadziła. · nej wesołości wciągnął jakiś munduT. 

ulicy Kilińskiego ktoś energicz.nie. 7apu I _ To jest mój nowy mąż _ odparła - A teraz pójdziesz - rzekł doń ów 

ka?. yan S. szybko otworzył drzwi 1 sta im _ będziecie z niego zadowoleni, bo osobni.k, daijąc mu kartę z adresem pań-
nął iaik wryty. • . ma forsę i jest ba.rd~ posłuszny. &twa Skoczyńskich - do tego pana i za 

Na progu ukazał stę„. pttedwtJ,enny, I _ żądasz pasz.portu i żony. Zrozumiano? 
rosyjski „gorodowoj" w całkowitym . uni 1 • ~apus~a isrtoinie. speł!1ił kh Wszy~t- Kaipusta, posłusznie ~eł.nił p.o~ecenie. 

: . . • 1.' ' ; ..,\ . : ~. " . 
' \ . . ~ ";" . .. . ' ' --·· 

Huragan oklasków zerwał się odruchowo 
na widowni po pieśni miłosnej, 

którą śpiewa 

formie. 1ue ządama. Posłał po- pięć b.utelek wód Policji dotychczas me udało się usita- R 
_ P~.„ Pa!lzp<>rt pan ma? _ spytał ki, likier i zakąski. Po pMu godzinach lić nazwisk osób, wmieszanych w tę nie am o n 

groźni~. fundafor był już komJ;>Iet.nie. pijany i har zwykł.ą histotję. Biedny prowincjonał • 

- Ja,!<i paszport? Skąd pan :,u się dzo ~łaibo zdaw3:ł sobie .. s.pra.wę z tego I stracił więc garnitur i paręset złotych, 
wziął? - zawołał zdumion-y Skoczyń- co się dokoła mego d:z;1e1e. ~zyskując w zamian mundur, który mu je-

ski,~yi,~~~r~ ~::: :a;:;~;'~;ie Pamiętał ty~ko, że feden z kompa- dnaik zaJbrano. • N o V a r r o 
hyć żona. Daj pan żonę, to ją skontro- • . · 

luję ! .,.c~orodow~j" chcia~ ~eszcze c~_po · "'•e·wwg ...... łe . noa41J1apa4...,o 
w1edz1ec, lecz me mógł ll.tZ wyikrz.tus1c z I Al i'li Z 'fi/VII „, '91. ~ •• WW . . 

s ie_?ie, , aąi i~ne~o ~łowa. PQ c~:wili OSU- . . c:laorobllwedo mroeania... w p~zebOJOWY'!' filmie 
nal się na z1em1ę 1 poczęł głosno wa- _ · · . . dźw1~kowo • śpiewnym 

pać. . - I, . Panna Stefania Makowska ocr daw- dzieniec. . pod tyt. 
P. Skoczyńl!oki, widząc, ie ,,policjant'· .

1 
na już cierpiała na nerwową chorobf;, -"-- !\~rugnęła. bo jest chora i· 

rosyjski zapadł w kamienny sen, wez- objawiającą się częstem mruganiem v- - Chora? .P;.nie, pan fest kiepski 
vał są:Siadów i odbył z nimi krótką .nara czami. Mia!a już z tego powodu rozmai- warjat! - - zawołał nieznajomy. pokła· • 
aę. - - „_ . · . I te przykrośc.i .. gdyż. mę.żczy.źni częs!o daja,_c się ~e śm_iechu. . . 
r --: Trzeba zwrócić się d-0 komisar:ia- przypuszczali, z~ d_zi~wc~yna, w c~ąSle . StcfaUJa .. ktora dotychczas s1edz11ła, 
tu - postanowili lokatorzy domu - Po- , rozmowy ~a„. ia~te~ grz~~e m~sli.· Jak· skam1em~_la: poczęł~ płakać. , ogan1n ~icja wyświetli tę dziwną hlstorję. Przed. 'kilku m1estąca1~1. Stefania za- . - _tJspo~oJ stę, ~a~enka - pro.bowal 

Pr~ybyły posterunlkowy nie mógł }ed . ręczy fa. się. _Narzec;zony. lCJ, Wład-y~ł~w J~ poc1eszyc mtodz1emec. - Źle ci pe".7'

n,ak w. ź.a<l.en sposó~ przywrócić do przy li qchoc~1. c.hc1a! komeczmc, al{y z~roc1t: n~e z. t~ ofermą, prf wda ze mną będzie 
tomnosci przedstaw1c1eila., od tak dawna się ~o ~ak1cgos le,kar~a! lecz ~us1a1 ~a c1 Jep1eJ, z~baczysz.. . . • 
fuż nie istniejącej władzy. "Gorodowoi" raz'.c zrczyftnowac z 1e1. kuracp, poh1(;- . O~l10ck1 . ,wszefk1em~ s1fam1 star~f 
b'ii-ł tak pijany, że po·Iicjaat musiał go waz byt ~ezrobotnym t_ z. trud~m sam I ·1ę nie. strac~c ya~o,vru;i1a nad sobą. N~e 
~tiąć na ramiona i przewieźć dorożika d;.rnral. sobie radę. a Stetama, me, b~ła r odpow.1adał !UZ ni~ma1om~rnu. szybko 
do komisarjatu. · członkiem ka~:r _chorych. _l~torego~ ,w1~~ zaplac1t rachunek i t~zymas~c · pad rękę 

Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 

W dni powszednie: 4, ostatni l 0.15 

w lokalu policyjnym dopiero po u- czoru ':"Y?.r~h się w. d:"·o1_kę dC1 _J~~1e1~ s~_ą ukochaną, opusc1t z mą restaura-
ł wie 24 óodzin mół{ł wreszcie złożyć restaur~c~ !k~ przy uli~'!ł P1tsudsk1~~~- c~ Jk~. . . 

Ceny miejsc na porankach zniżone 

Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę
dowych, nieważne. 

fernania. " Oipowiedział on wówcza~ 0 SpozywaJąc kolacJę, rozmaw1al! ze . N1ezriaJomy był. bowiem w dalszym 
„. rh: nl~~ kł eh rz "ciach sobą wesoło. · c ;ągu przekonany, ze wpadł w oko uro-

syry - _ Y: Y .P. ers · . W pcwJ.1ej chwili Stefania spojrzała I dziwej dziewczynie i że ła chętnieby z 
N~ywał się W:-0 1ciech Kapu~ta 1 ~-I na si edzącego przy sąsiednim stoliku nim się zabawiła, gdyby się nie obawiała 

... _ •. „„ ... „„m!i„„„ ... 
chod~. z I?°.~ Jf~~1s~ po Ł~n przy~e- młodego mężc:r,yznę i oczywiś~e wbrew I swego towarzysza. 
C·hał , ~ ~SCii( rrtvuuam.J, • • kt?l'e bar~o rswej woli. mrugnęła oczami. Ochocki stracił w koflcu zimną krew., 
k_or;y~~e . sprzedał. · ~csia.da;Jąc. w . ki~- .Niezriajom:v-. · któr; i.re:;ztą przez .:a{y .Rzuci'! się na natręta i tak silńie go .ude-

sz.em .. k1Lka:~et .złolY_ch ~la d~~~ a:i1- czas przyglądał si.ę u.rodziw.ei dz:ev.·- rzyt pi~śtią, że. :ten .r. un. ął na. ~hodnik. udel D E a I N 
mt;~z~ kf?P~!. sobie kilka. ~iel!_SZkow I czynie, zbliżył si_ę nat:vchmiast do :l·h r.zaiąc. głową o kąm.h~nie •. PowstalQ zbie r • 
wodk1 w J~eJS resta~~YJc.e 'wo_:wcz~io I\ stolika. gowisko. Po paru minutach przybyła po . 

gwał!~~i.e po~tanowił poflil"lowac z Ja - Puść kantem tego frajera - ode- licja, a następnie i pogotowie, które opa Piotrkow~ka _10 

kąfi:olw1e~. łodzianką._ . zwał się do dziewczyny. trzvto rannego. I , . prz~prowadz1ł się ?a • 

. Na ulicy nasunęła mu St~ .Pewna c~a - Panie. jak pan śmie - Za\,'Otał obu I \V rezultacie Ochocki stanął J>rzedl Al KO'[Jll'lkl N.o 39 rog Andrze1a 
ruj,ąca; ~l~ndyn~a .. Po ~róik1e1 rozmowie rzony narze:zony. · s~dem. · • ł~ I -

zo~tah 1uz pr~r:1a.c1?łm1. . . - A dlaczegóżby nie śmial? Mrug- Skazano go na dwa tygodnie an:- . 
- Kup mr sukienkę - s~ze.biotała n·ęta„ t>rzecież do mnie.·- odpad mu mlo sztu. XXXXXXX.„X~X._.X.XXł'-lde) 

czarnjąca csóbika - Chcę: mieć dowód 
twej miłości. · 

dze~t?i::!,.~m.k~~iyw~~e j~r::d~= Tortur· o-·wał . bi· 1· ·kocha n kę wił. Niewiasta wybrała sobie w jednym I 
.że sklepów przy . ulicy Nowómie~kiej 
efekto'Wną sukienkę. następnie za jego , . 

~.~:. ~. r:z:w:;~u.t~;:r~~.~~ee~ ·~- 1 . z.a fo, że była podobna do kubisty, która wzgardziła jego miłością 
:. Kapusta me znał Łodzi, 1 nte zapam1ę I Wiele przecierpiał p. Arnold T. qZięki ciężko. - Trudno, życzę ci wiele szczę- sy, wpijał paznokcie do twarzy i t. d. 

fał ~bie · nawet ulicy na którą go zapro:.. swej nieszczęśliwej miłości. ścia na nowej drodze. - To za tamtą! - wołał. -- Jesteś 

wa~ła. . k . . h . j Zakochał się już przed oaru laty w Odpowiedział mu nowv wybuch do niej podobna, więc musisz cierpieć! · 
miesZ' rumu zastaih trzec męz- córce pewnego urzędvrka oaństwowego śmiechu. Nieszczęsna ttelenka nie mol(ta dłu-

czyi:.n. i choć nie spotkał .się z wzatemuością P. Arnold począł szitkać ukoienia w go znosić tych katuszy. Pewnel!o wie-
nie dawał dziewczynie spokoiu. wódce. Włóczył się calemi nocami po czaru, gdy znów dostał ataku szału, rzu-

li 
• 

Dramat z życia rozbitków okrętowych 
odfw!'rzconv z .::ałvm realizmem dla 

wzroku i słuchu. 

W rolach głównych: 

Bałty Compsonn, 
Ryszard Barth1łmes 
Na<lprol!ram: Słynni muzycy amerykań
~cy „REWELERSI" w najnowszym re• 

oe rtuarxe i aktualności z kraju 

Początek w dni powszednie o g. 5-ej. 
w soboty, niedziele .i -ś.wię~ .o. Jt. 2-ei, 

•• ; r „. 

Czatował na nią przed brama domu, kn:.jpach, przepijał całą swa pensję i o~ ciła się w kierunku drzwi, chcac g-o opu
w którym mieszkała, zasypywał ją lista~ bracał się w coraz garszern towarzy~ ścić na zawsze. 

mi, groził samobójstwem i t. d. stwie., ., . . . - Nie uciekniesz! Nie opuścisz mnie!-- · 
Dziewczyna niewiele sobie robtła z je KtoreJs nocy w Jednym z oomn!e~- wołał, chwytając ją za irnrdło. 

go gwałtownych nczuć. szych lokali restauracyJny<;h zwroc1ł . . . . 
- Pan jest dla mnie śmiesznv .,..__ mó- S7/ą uwagę na pewną młodziutka kelner· ~~rewczyna poczęła. sie roz~aczhwi~ 

wila mu niejednokrotnie, wzruszając po- kc. Helenę S. Była dziwnie oodobna do bronic. ~dy uległa w me:ów_nei wal~e t1 

gardliwie ramionami. - Cze~o mnie pan jego ukochanej. Miała ten sam wzrost, padła m.ep~zytomna ~a ziemie. nadbieg 

ciągle prześladuje? Przecież oan musi wyraz twarzy i oczu. Ido pokoJu Jeden z sąsiadów. 
wreszcie zrozumieć, że nie ·zwracam na Młodzieniec wszczął z nia rozmowę. . Wezwa~ on do nieszcześliwei Helen-
pana żadnej uwagi. Każdem zdaniem, każdem słowem przy- Io po!{otow1e. 

Arnold nie chciał jednak tevo pojąć. pominała mu jego nieszcięśliwa miłość. Arnoldem zajęła się policia. 

Nie tracił bąwiem nadziei. że dziewczy-, - Czy chciałabyś ze mna razem za- W rezultacie stanął on orzed sądem. 
na w końcu oceni jego gorąca miłość i mieszkać? - spytał ją nagle. - Było- Skazano go na dwa miesiące aresztu. 

zgodzi się zostać jego żona. Młodzieniec 1 by ci ze mną gardzo dobrze. nie żałował- ...... •••••••••••••••••••••••M 
zawiódł się w swych oczekiwaniach. - , bym ci niczego. 

Pewnego dnia dowiedział sie od znajo- J Kelnerka nie chciału mu dać żadnej Pl.OfrkÓ\V Trybun~t~kf 
1 mych, że jego ukocha11a zareczvła się z odpowiedzi. Po tygodniu przyszła jedn:?k u '1 • 

jakimś młodym warszawianinem. sama do niego i już została w kawaler- (Telefonem od naszego korespondenta) 
- Czy to prawda, że oani wvchodzi skim pokoiku. -o-

za mąż? - zapytał dziewczyne. gdy ją Arnold początkowo traktował ją jak-
spotkał orzed domem. w którvm miesz- najlepiej. NI1ESZICZĘŚLIWY WYPADEK ARlY 

I
. kata, gd?;ie swoim zwyczajem czatował - Jesteś jeszcze piękniei~za od tam- PRACY. 

na nią w ciągu kilku .S?:odzin. I tej - mówil jej. - Zapomnę przv tobie o Na hucie „Pemko" w Piotrkowie zda 

- Oczywiście, że prawda. A oan chy I wszystkiem, co mnie tak grvzło. rzyf sie onegdaj nieszczęśliwy wypa-
l ba myślał, że pan będzie moim małżon- P o paru tygodniach ochłódł iednak w dek. Podczas pracy upadło 14-letniemu 
Idem - odp,trła mu śmiejąc sie. !'swych uczuciach wobec uroczei kelnerki Marjanowi Sysce rozpalone szkło na 

I 
P. Arnold wreszcie zrozumiał. że mu- Począł ją wówcza torturować. Ody przy nogę. Zawezwane pogotowie Kasy Cho

si ;i; r_i.' 7 ;'l{nować ze swych nad:dei. ,. chodził z pracy do domu. rzucał sie na rych .udzieliło ·nieszczęśliwemu D.ierw
- Złamałaś mi życie - westchną.I nia bez tadn~o oo.wodu. darłJa,za wio- szei J>omoCY. lekarskie.i. 
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Dziś i dni nast~pnych ! 
Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie niemuickiei kulturze, ::;,zekspirz11 

Bernard Shaw 
Gancegal przegrał w pockera trzysta zło- się do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film i przekladach 

tych. Honorowy dług, T~eba było uregulować dźwiękowy pod tyt. Współpracownik „Neue freie Presse" 

w ciągu 24-ch godzin. Następnego dnia Gance- o ś • d • · I w rozmowie z B ernardem S h awem zwró 

gal posyła wierzycielowi w kopercie dwie set~ czem ntą ZIBWCZą il 1 • ki i yockera. _ ci się 9.bń z zapytąpiem, czemu w Niem-
- Cóż to ma znaczyć? _ pyta go naza. czech sztuki Szekspira ciesza sie więk-

futrz wierzyciel. dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. szem powodzeniem, niż w Angl}i. 
- Yocker wszystko zostępuje.„ - brzmiała .. . -;- Nie sądzę, ż_eby to miało związek 

odpowiedź Gancegala. * ~a~~\·ą~~: lólefina Du n n ~u~~~;~~~~~ WUJ!am ~ałnas -~Y,~emi~:ą s~i~~;\~:~:~i;:at~;vt~~~ 
Gancegal zwierza się przed przyjacielem1 l"IADPROQRCI: M: czwartą część m.iejsc zajętych. me znar 
- Kupiłem wczoraj żonie perły„. czy,- '"" ieszcze, że 'anglicv stoia na nłż~ 
_ Na r.iką intencję? - pyta przyjaciel. . ·1,~;xm poziomie ku!turalnvm. Nie należy 
- Od roku żona mnie męczy już, abym jeJ .ządać od przeciętnego a n g lika. a b y wy-

kupił auto. Gdy widzi na ulicy przejeżdżającą Ir" słuchjw~{ - sąż. nist~ m o. nololii i dialogi >V 
limu1:ynę, mdleje poprostu z zachwy1u. w do- §!aryi:n dJ?lekcie, który wvdaie mu się 
mu nie miałem ani chwili spokoju, Cały dzień -M,awm ~,oeym ję'zyJ<iem. · 
słyszałem tylko auto, auto i auto. No i ~upiłem 'E „Król Lear" c ieszy się wielkiem po-
jej perły. Cały sznur pereł. _,, . • vtelnili ma , fł.qsr ~ .- ~. wodzeniem w teatrze bud a oesztai1skim 

- Jakto? Żona pańska prosiła o auto, łl -- :a :-(.: ;- '. ~ ;,. ~ ' ;: •\Mcile nie dż-ięki wysQkiej kulturze prze-

pan jej kupił perły? c b•' ech · t O t d b 
& • ' · , ~utme , sztukę~ ·gd yz przetlumaczonQ - Przecież nie mońłem ,·e,· kupić iałszywe-1 o ma zro IC prz od·z·1en' ~, "cJę .~ego,wę~ra. n p o .. pros u o r ze ro-

go auta! * · . ,. _ .. ,_, . . ' Szekspira na wsp_ólczesny jezvk węgier-
Gancegal opowiada: lfttórg, ll'ra,;ojq,; S flino P,O eodzinie 1%-ej fi' 00f;'U. ~~i:_ Pop~l~rność Szekspira na całej k~li 
- Siedzę sobie wczoraj w kawiarni i piję . c;ft,;e z opafi,; popierosoł . . , · z~emskieJ Jest W stosunku :-vorost própQr 

p6ł czarnej, gdy nagle widzę, że przy sąsiednim l Od jednego z naszych czytelruków I którzy po godzinie dwunastej chodzą: CJonaJny~ d o gat~n~u , ~~zek?~d~ . . · 
1.~1 

st~liku sie~zi również jakiś pan. i tak samo pi~e : otrzymujemy, następuj.a.ce. uwagi: : ; · po uH~~ be.z papierosów. przekład J~~t WSP?kzesn1~1szv 1. S\\:icz

poł czarne1 . Tak wytwornego 1 rasowego męz. l - „'0/ mysl odpowredmch przeplSOW · ZidaJę sobie doskonale z tego sprawę, szy, te1!1 \'\ Iększe Jest PO\\-Odzemc sztuk 

czyzny nie widzi~łem jeszcze nigdy w życiu! Ra- / imrnlidzi, sprzedający pap i eros~{ : ria ·że ;n:a :· bocz-ayćh ulicach, gdzie o · północy I Szekspira. . . ' 

mon Novarro t.o pies wobec .niego! świetnie za- ulicy, zamy~~h\, swe. bu9ld i'~C~ j~ż·~,zup.ełnie zamiera otwarte bud-! p . . j . . 
~sowany prom g~owy. ba1eczne rysy twarzy. I o go~zm•e ~1-e1 ~v~eczore1~. . k1 ;nwrułctzk1e - ;;ą ·. i rem ery w teatrach 
mebywale przysłoJ11y, słowem - gentelman " \Vpra\Ydz1e o teJ godzm1e zamiera JUZ ' ·,. " -. -.całkiem zbyteczne, 1 I d • k. h 
każdym c~lu! . Byłem tak zachw!c~ny jego .wy,- I ruch n<~ wszystkich niem~! u~icach. lecz ale_ na ~i?trk~nvskiej, gd~'.e J?O dwuna- I _On . ynS IC . 
glądem,, .ze m~ mogłem o~rzec się p~kus1e. 1, I w god:-111G. potem, DO 12·CJ, P1~ti·l~owska SleJ panuJe- mezwy~le ?ZYW;ony ruch, I Teatry londyńskie, które orzez eak 
wy~braz~~e ;,°bt, post~now~łem ;aw~~c z n~~, z?~clma .się 1z~o,~u f~·z~~l;oct1:1~mk. tra- ~?zw~l~na ~przet~z pap1e-rosow byłaby lato zadowalafy się starym reoertuarcm. 
zknak:omosc. 'do. noszd~ się więłc o st

1
o 1 a, ro 1ę 

1

, c.1Ja\_p.m
1

1 z . t(In,
1 

eaó1,z~ owh1 . o a 1
1
. d a "wie u niezwy da • 

1 
· I wystąpią na jesieni z całvm szeregiem 

ro naprzo 1 •••• u ernm g ową o nslro„. . , \ie ll z yc 1 ?P ~111onyc . przec JO - • '-' . wygo ą t u gą. · premjer. · : 
*.,:.-" lllOW (mowa gtowrnc o mQzcz:vznach, · Skoro mnym sprzedawcom wolno I w Ol b Th " · , · · 

Na gie~dzie bcr~ińskiej d?szedł ~o .wielki~- cho~ ni c brak ~ówni~' i kobiet palqc~ch) ~tać ~a~ ulicy i po :-;od~inie 11-ej, cze!:rn c zt ·· 
0 

e . eater UJrza ~ondynczr: 
tt.o znaczema człowiek o ktorym mow1ono, ze I chc1al ob~· kup!t: pap1eą·o•w. ·lecz. mes- 1nwal1-<low pozl:nt\\' Ja Się' tego przywll~- I 1 ~ ~ ukę mtod~go a~:1ervkanma El mera 
pochod:i:i z bardzo nisk;ej sfery. Pewnego razu te ty. -jµ? V./ ·hu det! ·. tak co kilka ,~odziu zmic- : ~IC a „Sc~~a uh~zna • Sztuka ta by la 
rzekł kto& do najpopularniejszego bankiera I . blld~i inwali~zkie są .iuż zamknięte. ł~iai~· się sprg.eda '1l9Y. (cz/onkovi.:ie roą~; / i::-/',a~? \\T c1ą~~ _Q\VU lfit bez PfZ\::rwy ~\ 
berlińskiego Karola Furstenberga, wska'l~ją;; na • I to\\ ie czcm ~~ s t dla nalog~~Yego pa-lny, mwali~-:f) , c.zm":'ą.n:ic .do p c'~1o~y. nic\~-'--e.\~-Yo~~~,. ~1_e~:ą~ -~~-ę_ ,tat~ . Q\~l'~y.m&m 
owego „nuwońsza": lacza brak .pap1er?sa ~Y chw1h. ~.d~· c:>d- bx.ł.o!J~, ~J~C: qJ~ #111ch zadąmcm zbyt 1 PO\\"odżemem. „ . 

- Niech pan spojrzy na tego człowieka - czuwa chęc palenia. ten zrozumie Jak uc1ązI1wem. ! Maty ,.Grafto Theatre otworzy se-
eo za maniery - nawet rąk z kie~zeni nie wyj- wielkie· katusze dcrpiq ci wszyscy, ·; , ~ W. S-ski. I zon we wrześniu francuska sztuką Co-

muje, gdy z panem rozmawia. I c.teau, a „West. End" zac.zvna ulubioną 
Furstenberg odp1irł na to: Hallo ' . sztuką londyńc:zyków: „Ucz n iem Szata-
- Wie pan co, wolę, że trzyma ręce w ·Tu t ··rodJ-0' na" Bernarda Shaw'a. 

:twoich kieszeniach, niżby je miał trzymać w • • · /: · . :' , , . • • • • · ! 
moich.„ NIEDZIELA, dnia 31-go sierpnia: . . . _ , .,Don Quichotte". 18.45-19.10.: R-0~91aitb~~·i. ,, 

Godz. 10.15-11.45: Nabożeństwo z Ka-tediy 19.10-19.25: Wiadomośc i przyjemne i ' pożytecz
Poznańskiej . 11 .58-12.0S: Sygnał czasu i War- ne. 19.25-20.00: Odczytanie programu na dzień i Nowa operetka węgierskiegu 

.Miłość rad jowa 

szavry i hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- następny opaz płyty gramofonowe z War.sza wy I k t 
wie. 12.05-13.15: Muzyka z płyt gramofono- i sygnał {łzasu. 20.00-20.15: Kwadrans literacki. . ompozy ora 
wych . Gramofon i płyty z firmy A. KlingbeH, Nowela l)f. t. „Skrzypce'' Marji Rodziewiczó\i>- I Paweł Abram znakomitv i o . . 
Łódź , . Piotrkowska ~~ 160. 13.15-13.20: Od- ~Y· 20.1ł,-:22.00:. ~oncert muzyki Pois~iej z D.o- 1 · , ,.. . . . . ', . , { 111t~?Z\ · 

TEATR M.IE.lSKI. czytanie progrnmu dziennego i repertuar tea- liny Szw.ll1carsk1eJ. Wykonawcv: Orkiestra F>li-
1
. tor \\ -.g1e1 Skl, ktor ego ooere,ka „ \ 1ct9-

Trnpa Wlleńsk::i. trów i kin. 13.20-16.30: Przerwa. 16.30-17.10: har';Ilonii, .Warsz 
1 

pod dyr. J. , Oiimiński eg.o i E. ~ ria'· zdobyla rekordowe powodzenie, na-
Oziś w niedziele dwa pr;:cdsta\v ienia· . .Muzyka (trans. z Wars~awy). 17.1~;-17.25: O~- Um1ńska~Jawors;1:a (skrz.), i) St M.omusi1ko: ~pisał obecnie nową operetkę „Miłość ra-
0 godz. 4 ;Joµo't1d11:.t po cenach Jl DtHar· czyt P. t. „Jak powsta1ą banknoty - opowie I Uwertura d,Q op .. Halka odegra orls. 2) M. Id' . . „ k , . . . . 

nvch „Opowicśc o ttcrsz:u z (Jstr-ip ui a•' inż. E. Porębski (tr. z W-wy). 17.25-18.45 Kon- Karło wicz :Koncert skrzypcowy: a) Allegro mo- ! JO~a • O to reJ wspommal1smv W na-
0 god~. f.!_ ,~'i , .·ie: z .. ,Oolc:n··. cer! _ popołudniowy. Orkiestra Reprezentacyjna l derato, b) Romans, .cl Vivace assai. 3) Chopin-! SZCJ rubryce teatralnei. 

„ Pohc_1i P~ństwowei m. st. Warszawy pod dyr. Głazunow: Szopeniana~ a] Polonez A-dur, b) f Boh aterem tej operetki iest ncw-
Teatr Rewri ,,DOBRY WIECZÓR". A. Sielskiego. 1) Ch . Gounod: Marsz z op. ,,Kró- .

1 
N(:lkturn,_ -cl M,azurek d; Tarantella. 4) Z-. No- I ,0 · k' < • • k . d" . k , · · d , 

„ Dziś kapit~lna rewia p. t. „Gdy żona wr:i. I Iowa Saba" 2) Leoncavallo: Fantazja na tem. , s~owsfoi : Ko~omyjka . .5) T. , J Paderewski_:. Ta- Y. _rs 1 sp1ew a 1 a JOWy • ~orei:ro Je IHK 
"a w 2 częściach 18 obrazach. Udział całegrJ ·z op. „a jace". 3) I. J . Paderewski: a) Menuet. l mec cygański z op. ,,Manru · 6) St. Monmsko: nikt Z Jego słuchaczy, . am sł1,1chacz0k . 
z_espołu z pp .. Melodystówną, Brzo;.ow,sk ą. Zie- I b] !(ra~o~viak fantastyczny. 4) E. Lalo: Rap-1 Mazur. ~ op, ,,.Haik.~" - 2?.0·) - ?.?--15: Felieton p, '. ~li~dy nie widział, a to g;lównie z tego po 
lińską, Maczynską oraz pp. Janeckun 1 Dąbrow sodia h1szp~ńska . 5) S Momuszku: Mazur z t. „Ks1ęzyc i mdzie - wy!! ł os1 dr med. Jerzy J wadu ża art - t · t b d- b ctk· · 
skim na czele. Rewje reżyserował: p. J anecki. I op. „Straszny Dwór". 6) Th. Rupprecht: Marsz j Szpakows.ki, Z-2.15-24,00t Komunikaty: meteo· · . 'k-'- . Y ~ a. JęS ar ZO .rzy I l 

, 
l!l'm F _ r. ologiczny, policyjn~_. sporto;·:y ora_z nrnzy~a ta- . h1e . po, azu.Je się,_~ towa rzvstw1e. 

PIERWSZA 3ASKa1lrKA SEZONU 

am~ wa 
CiARY COOPER 
EST. RALSTOrt 

' 1!.t;czna z restaurac11 .. Oaza . "' Warszawie. I . ~UOJ, I glos sp1ewaka WZrtl ' ZYl se!."-

.,PON'IEDZIALEK, dnia 1.go września. I duszko pewnej amerykanki. która stara 

G 
.d . 

1
.,., . · · 

0
_ s ,. ł · w się koniecznie poznać artvste. Uta' :'11to-

o z . . =---12 . .:i: ygna czasu z arsz. , • · k · · 'I. k 
, h' ·· ł · ,,,,, „. . M. . k' . K ·k . 1-2 05 \\ any sp1ewa . om1Ja szczes 1we spot a
t e1na z w tezy aqac teł w ra owie . . · · 1 · d k. , · · · · · 
:...::-t,3~5: ,c Muzyka z płyt gramofonowyc.11. Gra- n'.c, ee~. g Y W oncu me m~ze Się JU.z 
moTon i płyty z firmy A. Klinbeil. Łódź Piotr- \\ ykręcic, przysyła n~ umówione m1e~
kowska Nr. 1ć-O. 13.15-13.:?0: Odczytanie pro· I !S-:e swego ~a~tępcę, mezwvkle orzystoJ
gramu dzieiiiteg~ i repertuar teatrów i kin. 13.20 ncgo młodz1enca. 
-15.50: Pnerwa. tS.50-16.15 : Odczyt kraio- \ Vsk;utek niezręczności zasteocy ma
znawczy (tr. z W-wy). 16.15--16.43: Proiiram leńki~ oszustwo wvchodzi na ;~w. Ope

, dla, dt.ieci: · P.: Henryk Ładósz wygłosi pogadan- retka kończy -się oczywiście oo amery
. kę p. L ;,Do roboty" , 16.45-17.10: Muzyka z kańsku. -Amerykanka woli wviść zamąż 
płyt gramafonowych ·ttr: .z. Warszawy) . 17.10- za brzydk iego śpiewaka. niż za '"' 7

'--

17;35:·' Priiegląd ·komunikacyjny ' (tr . . z Warsza- stojne-go młndzieńca bez talentu-. 
wy) 17.35-18.00: ,,Skrzynka po::2t?wa Łódzka" 

'9 M korop.o.ndel!-cię. bież-ącą omówi red. · Tadeusz f 
--------~---------~-------• Strzetels1d. 1s.00-.:19.00: Mużyka lekka z Ka- Nowy'1,· ilm Al Jołsona 
EMIL JANNINGS • 

~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wiarni ,G~trono~ja'' w Wanzawie. 1~-19.20: 
R<n:maitoscl. 19.20--:19.35. Pogawędki technicz- · W najbłiższvch dn ia ch przv.ieżdża d ) 

Berlina Al J o1son , który p od kierunkiem 
1eżyseta fryd~ryka Zelnika nakręcać bę 
dzie ·nowy filrri dźwiękowv. W obrazie 
tym wystąpi również żona Zelnika . -
L:Ya_Mara.: · 

We wtorek. dnia 2-go września ukaże się Nr. 19. 

„Republiko Dziet:i0 

bezpłatnego dodatku do „Republiki" dla dzieci i młodzieżv. 
Na treść numeru złożą się jak zwykle, liczne powiastki, wier

szyki, zajmujące i nożyteczne wiadomości oraz ilustracie wielo
barwne. - Dział rozrywek umysłowych. - Bogaty dział korespon
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 

ne·''""'°. wygłosi kier . . stacji nadawczj P,R. inż. 
Wła.dysł\1~ · Rabecki (tr. z W-wy). 19-.35-19-45: 
Płyty . gr\l:m-:>fqnowe (tr. z W.wy). 19.45-20.QO: 
Komunikat hby Przem.-Hariol. w Lodzi, odczy
ta.ńie.-;pro'gT°<liilu .' na . dzień następny; lrnrńuriikii.ty 
i sygn:ał ~citasu z Wal'$:z:ay.ry. 20.00-2-0.15:· Ptaso
wywy :P.ziennik Radjov..-y. (tr. z W-wy). 20.15-
22.00: Ko;i~ed (tr . . z Warszawy). 2-2.00-22J5: 
Feljel-on p. t .. ,LeiZ-enda , prawda o $Zkołach !lD~OCl(XO:>OOOIOCICX)OOCOCD:~~OC:CO 
złodziejskich'" - \vygłosl P. nadkomisarz Jan . 

Misiewicz (tr. z .W--wy},"22.15-24.CO: Komuni- 1 N·1es'c··1·e· p·· omoc 
katy: meteorologiczny, policyjny, sportowy oraz . 
muzyika taneczna i salonowa z restauracji .. Po- . . . . · 

l~ia-Pa-lace-~foteł" w Warszawie " . . najbiedniejszymi 
. ' ,/ ' 
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Dziś i dni następnych! 
- Dramat 'satllotnej kobiety, ktora marzy o sławie i miłości. 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony p. t. 

. JEJ CHŁOPIEC" '' ' ' . . W rola<:h głównych: 

Ulubiona aktorka Amervki, obdarz.ona :żywiołowym temperamentem śpi~waczka rewiowa 

Pan„~· l,lrlca ~fut~włos~ · Edua Nur111ty 
. i uosob~enie GWYllll w1111~111· 
męśkiel ' siły M •• 

ł 

I 
Ce~y mlejs·c zł. 1, 2, 3. · . Pocz·. seansów o g. 4, 6, 8 i 1o:eJ w. ! 

· · W ponledz. _poc:ii;. o god,z. 6, 8, 10 w, - ., -t 

Sypial.nia · w~~- parlamencte~·: ~ 
Dobry. hu·mor . posłów austrjackic'-1 · 

. ·' ·-- . ..... .. . . -· .. - ·\ 
„Sunday Times" donosi o niezv.-ykle'I z. posłów. - Jak skońs;zysz. §W_ą mowę, 

clekawych obyczajach, · pan,ujących w' fo przyjdź i okryj mnie", .::.....::_ poczem 
parlame:n~ie australijskim. . '. I spokojnie zas.uął. , , · . · „ . ._ '. . . , ~-· z I 

w iych dniach- rozpatrywano usta-i ·. P.osel Less1, kton cieszył się ;v1doc. -
;.,;ę 0 arbitraż.u w konfliktach przemy- me doł::rym ~um?rem, uirz~dzt-:i_ sabr~ 
sł.owych. R.ząd pragnął przeprowadzić . r?zrywk~. nacrskaJą~ co chw~lę _zwog

0 t~ ustawę w możliwie najszybszym ter- k1 na ~łuzbę,, lu~ str?1l cu~ack1e 1!1mY e.i 
minie. Wyznaczono też. nocne posiedze- kol~gow. ktorz)i us1lowah zasn~c. Wr I 
nie. · · -· \ o ~ , . sz~1e, z!lu~zony: rozpoczął tr:nmg. sta-.

1 
• · • ' „ ł . ' )'"" . ·'I •• raJąc się JaknaJdaleJ bryznąc atramen- 1 

... Oto Jak; wy~ląda Q', · :vediu~ . relacJI tern ze swc.g-o wiecznego pióra. I 
.,Sunday T1m~s o~o po .iedzep1e_. · Ody na salę posiedzeń przybył mini- 1 

Dziś i dni następnych! 

rtajznakomitsza para kochanków 

... aria Corda I H. A. Sclllallow 
w pierwszet swej wspóln•ł kraactt. 
1tleknv111 dra111acte współczesnwn1 

'' 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją L. K a n tora 

' • • • I ' ._, ,~. "-., • ' '• 

: ' '' . - '. ,_ ... :." ' 

Najsławniejszy tenor świa.ta 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym.-

:; . ; <-<E~":· . ~· . - .. ' . . _.: '. t I 
: • ..... • • j 

Przy· drzwiach sali posiedzeń stali ster handlu w nowym ka.p~luszu, · posfo- 1 

dyżiurni, których zadąniem byto . pilno- wie uTządzili mu formalną owację z te-1 
wanie, aby nie zabrakło quorum. Wielu go powodu, zaś poseł Lessi wyrwa! mH · 
poslpw zdecydowało . ur.ządzić sobie jak- nistrowi kapelusz i ze śmiechem zaczął 
najwygodniej tę „nudną. noc·~. zasiedli go toczyć po podtodze. Jeden z poważ~ śpią, co za różnica!" . I 
\'{ięc w fotelach poza.wij ani „ w palta i niej szych postów zwróci! się do prze~ Nakoniec wniosek został ~rzyJęty - -
pod/ożywszy pod gfowy poduszki, za- wodniczącego, aby nakaza' cztonkmn większością. k_ilkunastu. g_lósow. 1 posło- C:zgio•«:•ePUBLJKE" 
qp1.li ~ię, ~pok9,inie „do· iuLłe°j · qrze,mki. pairlameotu, by usiedli miast leż~ć w 1 wie rozeszlł się o godzm1e 6·e1 rano do RE 

„Dobranoc, · Jonnr - krzy~a,t J~cJ.~1,1 kq:esłach, ten ~achnąl rę.ką: ,1~iećh l d~mó_w. . . • " . 

:· 
••••••••••••••-•••••••••••-- Postanowita zostać. Broniła się już leżanka mi opowiadała ... I - tylko dla pozoru: - Proszę jeszcze jeść, proszę ..• 

POWIEśt _ Nie mogę tu zostać„. - rzekła ci- Nie dążyła porządnie rozgryźć ani 
SENSACYJNO·EROTYCZl'tAZ. • y s't·e·, .. ~w ·. ·. cho, lecz bez przekonania. - Muszę już jednego kęsa. Połykała całe kawały 

• .„ mięsiwa i chleba, nle mogąc zaspokoić POJSC... d 1 m NieznaJ·omy wyczul z jej słów, że głodu. Wreszcie odłożyła nóż i wi e ee. 

K: . a·, · 1,,,~.d. - a_~ O~.nl· A. uB· LICA LODZI _.~ „·- .. .-:- . -~.„:.~ . : .·. ct~Ir~~~~. pragnie tu pozostać i ztago- prawd~?'.~:it~a~us~i~t;:~i p~~gg.tkba~ _ 7 · - Proszę pani jeszcze odpocząć„. sam sobie nie dam rady w tej kuchni.. 
Jeśli pani jednak nalega„. - Doskonale, pomogę panu„. 

- A czy odprowadzi mnie pan póź- W ciemnym kurytarzu wziął ją poa 
· CZ'Y \\ · NAPISAl. DLA EXPRESSU niej? „. ramię i przycisnął do siebie. 

' ' JANUSZ BUCZY~SKI„ - Chetnie„. Kiedy pani tylko zech- - Jak pani na imię? .. - zapytał. 
ce„. Zgod·a ?.„ - Wanda.„ 

Skinęła lekko główką i spojrzała na - B.ardzo ładnie się pani nazyWa„. 
stół. · · Ja mam mniej ładne imię ... Nepomucen. l '2) 
~ A teraz proszę usiąść„. Proszę mi Roześmiała się głośno. 

- No. cóż?„. - zapytał, podchodząc tej chwili same się otwarty . na progu wybaczyć jeśli nie wszystko będzie tak - Już się pani ze mnie śmieje?„ To 
do niej bJiżej i patrząc jej prosto w oczy stanąt młodzieniec w pyjamie z papie- jak być powinno, ale nie znam się na nieładnie ... 
- Zir:nno dziś„. rosem w ustach. sztuce gospodarowania, a po drugie... - Bardzo pana przepraszam, ale to 

Milczała. Obojętnym wzrokiem zmie - No. wyspała się pani?-· zapytał, nie wiedziałem, że będę miał dziś takie- takie śmieszne imię ... Pierwszy raz sty-
rzyia go od stóp do głowy i uśmiechilęła 

1 

uśmiecahjąc się do niej. - Spala pani go gościa.„ szę„. Nepomucen._ Ne-po-mu-cen.„ tta. 
się. Czuta, że sfaniają się pod ni" nogi. około dwuch godzin„. · _ Wanda nie czekała na - powtórz.enie ha, ha„. 

- Nie zimn() pani,?„. - pytał' !lada! - Przedey.rszystkiem nie wiem pproszenia i usiadła przy stole. Odkręcił kontakt i razem przystą-
mtodzieniec, starając się wziąć ją pod gdzie jestem ... Co ze mną było? - Lekki likierek chyba dobrze zro- pili do przygotowania herbaty 
ramię. „ - Nic, głupstwo„. Zasłabła pani na bi, prawda?„. - zapytał, biorąc doręki Po kolacji młodzieniec pierwszy 
· Chciała coś odpowiedzieć. ale wszy ulicy„. Ponieważ nie wiedziałem; gdzie ilaszkę. wstał od stolu i rzekł: 
~tko zakręćilo się jefprzed oczyma. sa- pani mieszka, więc pozwolilem- ·sobie za Cofnęła się instynktownie. - Wandzia jest zmęczona, widzę to 
mutna latarnia odpłfuęta gdzieś daleko wieść panią chwilowo do mego mieszka - Tylko "bez alkoholu, błagam pa- po jej oczach, proszę się nie krępować, 
"'' głąb ulicy, kamienice zawirowały w nia... na... ,sypialnia jest do pani dyspozycji„. 
ia kimś fantastycznym tańcu, a !JOtem - Bardzo panu dziękuję._ - od„ - Czemu? .. Nie pije pani? „. Zmieszała się i spuściła oczy. 
wszrstko zaległa glucha, nieprzenik- parla Wanda. - A gdzie moje palto i - Nie znoszę wódek„. - Może pani spać spokojnie - do-
niona c·icmność. kapelusz? - Więc pozwoli pani, że ja się wo- dat po chwhli - ja się tutaj prześpię, na 

.Gdy otworzyta· oczy, znalazh się na - Niech się pani nie obawia,-wszy- bee tego sam napiję?.. kanapie„. 
~anapic w jakicmś· ebcem mieszk111iu. stko jest... Proszę usiąść do stołu ... Cze , - Niech pan sobie me pruszkadza, Miękkie, czyste łóżko, dwie pucho 
l sufitu zwisa fac wielka elektryczna lam kam na panią z kolacją„. . proszę bardzo... we poduszki, kołdra z białą kapą -
ra. \V jednym, kącie :Stało łóżko; w dru- - Nie„ dziękuję ... - odrz.ekla mimo 1 Nałożyła sobie na talerz dwa pla- Wanda nie wierzyła własnym oczom. 
~im - coś w rodzaju biurirn, a pośrod- woli. - Ja muszę pójść„. ' · stry szynki i zabrała się łapczywie do Zdawało jej się, że już całe wieki nie 
k.u stoli~. zastawiOJ;i,Y .. f~aszkam,i. calerza- - Dokąd pani pójdzie o pierWśzej w fedzenia. spała w czystem łóżku. 
1hi i pieczy\.Vem: · · · nocy sama?... ,:.• · · ' Młodzieniec obserwował ją cieka- Do sypialni wchodziło si1ę z kury-

. Przet.arła ocz v )-rozejrzała· się do- Poszłaby, ale dokąd?... 'f.u. miała ·wie i śmiał się z jej żarłoczności. tarza. „Nepomucen" pożegnał ją na 
koła. W pokoju nilngo nie ·było. Leżała przynajmniej dach nad głową,· mogla - Proszę, proszę j~szcze„ Starczy .. progu, pościeliił sobie na kanap?e i zga-
hcz palta i kapclusz.1. Kto ją .tu spro- się najeść do syta (zapach szynki, uno- No, widzi pani?.„ A chciała pani pójść sił światło. 
wadził-? Gdzie „ Jest?... Nagle :--- przy- szący się od stołu świdrował w~glod- do domu... Wanda poszła za jego prz~kładem. 
110m11tala. sobi.c1-. Trz~~ dni ,. bezowoc- nlały żoładek i zaostrzał apetyt) mogla - Skłamałam panu... Wcale nie Po chwili leżała już w łóżku i - spała. 
nych poszukiwail, glodu, bezsenności, wypocząć i · odetchnąć po -tyiu_:.,jJrzej-' chciałam pójść„. Tu mi jest bardzo do- Nagle w nocy zbudził ją jakiś szmer . 
wtóczęi::-i i taj ·.)mni:,;zy młod:~ienicc na ściach. Ale z drugiej strony ~ riie zn.a.ta brze. Ale też od pana zalatuje wódka!.. Coś jakby drzwi skrz.ypnęty. 
~icmni:;j. -,u~~~·:;i.· , . :ra:.~.n.-·irt: !-1;1 ,pewn!e -spro tego mtodzie1i.ca, widziała go poraz pier I oczy już się panu świecą... Pewnie Podniosła głowę. W ciemnościach 
wadżii.„ Ale gdzie jest ?„. wszy w życiu i pozostanie sani-na-sam kręci się panu w dowie, prawda ?.„ A ujrzała białą postać mężczyzny, stąpa-

W pokoju u.no~ii. ... się. zapach ~ kolo1!- z obcym mężczyzną napawato ją ogrom czy p_an t e ż traci potem przytomność?„ jąceiro na palcach. 
skicj wody. ' -Podf1iosl~ się z· k-anapy l n-ym stachem. · · - Nie„. A dlacz n ~o to panią inter<;- - Kto tam? - wyrwało się jej ~ 
stanęfa niez.decydawana. Wokół pano- Przez c.hwilę jakby się wahata: ·zo- suje„. Czy p;;. ni już bila kiedyś nieprzy ust. 
wafa ~t,l{~ha.-~€\ista.,t··~iłirn::tJ ją strach. stać, czy odejść? - lecz głód i zmęcze- tomna pn wódce? „ j - Pst. .. cicho.„ - ns1yszała zduszo~ 
Juz chcfata pooieć ·ku- drzwiom, - gdy w nie zwyciężyło. ... - Ja ?„. Nic„ ale mi mówiono„. ko- ny szept „Nepomucenrt'. , '1)... .. c. gJ. .. 
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w wiełk"ej epopei śmiechu i wesołosc1 

w plerwuei ftwielowei tomef ii 
p. t. a i!ńi wo na I lit 

· tłieśmiertelnośt niemego filmu najdobitniej 
stwierdzi 

CUD TECHNIK! FILMOWEJ 

-19at· ••-----••••------s1r. s 
1 Diony · ~a ruatnrY. I róine kalettwa ! I I I 

RUPTURY. Jakoteż kalectwa nie wo! 
rro zaniedbywać. gdyż skutki dla tycia 
ludzkiego sa bardzo rtlebezpieczne. 
Ruptura staje sle wfelh fak Iłowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
1>0wikłania krszek. 

Specialne lecznicze l>andaże ortope- , 
dyczrre gumowe mojej metody uso 11aJ~ 
radykalnie najniebezpiecznieisze f naj
zastarxalsze rupturv u meżczyn ko
biet 1 dzieci. Na skrzywienie kre&oslu- t 
pa. przeciw tworzenid słe carbów. 
leczn. gor~ty ortopedyczne. Dfa skrzy 
wionych nóit i ptaskich bolących stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne n~i i ręce. Po:6cz0chT 
gamowe na żylaki. Przvrmuie od 9-1 i od 3-7. Zakład 
ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwow_a, 
ł.6di, ul. w••czaiiska 10, front. pat!e.r, fef. 221-11. 
UWAGA: Osobiste iawienie się chorvch iest konieczne· 

PBTEA ~~- A~L 

Polneltni 
chlODCY 

wiadecfwa p-0c!Jwalrte wystawili Prof, U'niwers:. Prof. Dr• 
R. Barącz, l'~of. Di;. J. Marischler, Prof. Dr. Br. Kielano
W!iki i wieltr in:nycb, Ubezpieczonych w Kasi~ Ch. pr.z.y}muję. 

· PODZIEKOW ANIE. . 

do sprzedaży gazet 
Zgłaszać się ul. Franciszkańska 
Nr. 57, poprzeczna oficyna, I p~ę :, 

tro, od 3 do !1 Szadkowski. ' . W. Panu Ortopedyści~ J, Rapap<>rtowi Specafi§de dla 
bandaży rupturowych obecnie w Lodzi ul. Wólczańska 10 
front parter ddadam gorące podziękowaalet za umfefęt- Dr. 
ne zato,;ienie 'mi·. specialneiio bandaża i za ~kutełeczne H[ugo 

0
. oldblałt. _·. wstrzymanie mi ·mej ciężkiej zasfarzałej i dwulcrofoie ~·ez-

cełowo opero1wanej przepukliny we Wiedniu i wet Lwowie 
co zgodnie z prawdą oświadczam. 

Dr. Med. Maks11mUjan Murrzet. h b 
Lekarz kolejowy c oro y oczu 

-- Piotrkowska 17 tel. 132-90 
l<~ s!odzitry pnyjęt 10-12 i 5-8 I \ ł przyjcnufe rano· od 8 do 10 l_ I _Kom,"n_ikacja a~tobusowa„ po cenach lecznic. 

1

1
•· ~ Łodz - , P1otrkow _ ••te!•• 

·1 Autobusy na powyższej tinji OtfehO- • p Klinger I dzą do Piotrkowa o każdej pefnef aodzi· • • . 
; nie poeząwszy od S rano do 20 w wte· 

Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia 

,,BI ale 
p. t. 

ple kl " 
Tym oto filmem wstąp!. wkrótce w n'owy sezon kinówy 

Kino-teatr ssLUNA". 

a czór ze: stac11·· autobusowei prz"• uli- ~k_oroby wener.vczne. skórne I wlosó• e 8 
"" ANDRZEJA 1. Tf:L 132-28. 

;: Rzgowskiej S5, dojazd tramwajami H i 4 Leczeni• łampa kwarcową. analiLY 

ł Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 'r:J ~~cif~l~n6~rs1';.:~!ieni;'~~i~~~[e 
I . zł. 3 ~r. SO. świeta od 10 do 12. Oddzielna poczo, 
9 · ltalnła dla oa4. 

1~0d 1-2 w l,e~Icv <Pintr1rowęka 

1 „ ...... „ ......... „ ...... lllilllłli ...... ._millli ... ~J 

~ .. ! !D~~.~~~Ja~~t!!~~~~!~~m~!LcA- I Baunoil LetnicJ-Wiioiowa Góra ·. 
ciORE CIMEX", przy Za-ll tosowaniu się do sposo bów użycia . wypła
c ~y n~ ty~hm1a s t. „Fl!MIGATOR.E CIMEX". jest #wiccą dezynfek · 
v1ną .• ęp1ącą rad\'kalnte w ciągu 5 godzin wszelk e insekty (plu-

5kw'Y• ws:iy, mole, karaluchy) i mikroby cborobolwóicze. Posiadamv 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna 'nych: 

IAKLADY CHfMICZKO ~nUTitffKCVJftE JALVUOR" ~ Katowire. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i> drngerjacb. 

ZASltPSTWO: Inż. Juljusz Hamer • S-ka, Udź.6-gn ngrunia tt~ 1. Teł f88·)R. 

:lfl>IBlłlmllalllmBlllllll„„„„lfliillilllllil&lllliillllllllll.Wllml!l!l!i'l!llSl!!łlUltiłii!lll~p!!ll!W'!l!IJ~ 

łła Sezo-n szkntnv Fariuchy, kołnierzyki U~2:f!iowskie, ·l:ecż- ' I 
U I ki wszelkie robótki szkolne, bawełna D . M . C. 

oraz kostjumy, pantofle i sł1arpeUd gim-

nast yszne poleca E d s t h 1 k „ 
w wielkim wyborze m. a C e W S I 
Pomorska 22 Łód:i Pomorska :2~2 1 

Dojazd tramwa'ami 4, 8 i 14 
... ±'& A Wf rttw ł 

[ :aa p n 

· . Prawidłowa droga 
do przywrócenia zdrowych nerwów 

Chore, wyczerpane nerwy, czy
nią życie i!orzkieni. powodują dużo 
cierp ień jak naprzykład bóle klu
jące, przeszywające zawroty głowy, 
uczucie obawy, szum w uszach, za· 
burzenia w trawieniu, bezsenność , 

· niechęć do pracy oraz inne przykre 
objawy. 

Moja niedawno wydana po
uczająca broszura wskaże Warn dro· 
gę wła ściwą do pozbycia się tych 
wszystkich dolegliwości. W .parnie· 
nionej broszurce wskazane są przy
czyny powstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych na podstawie 
dło.goletnich doświadczeń . Wysyh1m : 
tę ewangelję zdrowia. 

ZUPEŁ.NIE DARMO 
~szyslkim, ,:zwracaj.ącym się listownie pod niżej wskazanym adresem. Ty
s iące podziękowań stwierdzają ten jedyny skuteczny sposób opracowany 
na pądstawie niestrudzonych naukowych badań, dla dobrR cierpiącej lud.z· 
kości. Ci wszyscy, którzy należą do niezliczonego szeregu chOl'ycb nerwo• 
wych i cierpią na te dolegliwości, niechaj zaiądają mojej. dającej uko-

. jenie broszurki · 
Niech się ka:źdy przekona iż nie obiecuję nikomu nic niepraw· 

dziwego. gdyż wysyłam w ciągu najbliższych 2-ch tygodni zupełnie 
gratis tę uświadamia! ącą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. 

Wystarcza karta. ERNST PASTERNACK, BERLIN, S. O. 
• Michaelkirchf!i'.!M 13, Oddział 3f8· m-n 

Lekarz· Dentysta SPRZEDAWCÓW (czynie) propagan-

'· ŻYłRICka-- Kahanowal ~~;:ci~1hy~h0s~~~~1a~łt~zżg1~s:~n7a~ ~t 
11-go Listopada 9 (Konstantynowska) Lipowa 42, falcman, w pon iedzia łek 

tel 133-53 od godz. 9-12-ei. 
POWRÓCU:.A -------

--- - RADIO-detektory, rowery, patefony I 
. , . części ua rat~r od , 5 zt. tygodnio wo 

~UCHALTEI.UI .1 p11Sama na mas.zy- poleca „W estfalia ' , Konstantynowska 
ue 30 zt„ p1san1a na .masz;yniP 10 zł„ 32, tel. 190-73. Ładowaui e akumul ato
!Glińskieg<> 5(), m. 27. rów z dostawą do domu. 27 

I D'- med. I 
i ta~ unow~ł(i' 
l speci alis!a chorób 
• skórnych·, wenerycz 
i nych i m~czopłcio 

wycn 
Piołrkowska70 

(róg Trau~utta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
.1
1 

do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 

f do 8.30 w„ w nie
; dzielę i święta od 
10-1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

~ 
------·)· J,. 
'•"'t .... ~-

i(UCfłENKB 
PIECYKi 

poleca 

~,~Republłkqt' I „Express Wiaczorny''. 
. ~Jfoźmtne k" 

Główna 5J 

: Bacznnu . Letnicy 1. 
Poddębie 

„REPUBLIKĘ" 
i .,Express Wieczorn1" 
moin~ otrzymać codzien
nie na. przystanku tramw. 
Poddębie (budka z wodą 

· scdową) 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej. wilła Kawula. 

!PIANINO czarne krzyżowe, prawie no • 
we sprzedam niedrogo. Piotrkowska 90 

!
Podolski. pr. of. 3-cie piętro. 31 
CZY WIECIĘ!!! że ledYJ:Ji~ nzjtań:SZe - Dr; 

• źród.!o dla zakupu lub do przefasono- . • . 

1~ik~a:~~~~~z~erd1:.k~ł~~&i~:~~~ f [nnrhoufl[l 
lub Lutom•erska Nr. Z. t li 0 ft U n 

.PLACE na Stokach z nadzwyczajną C'tror, skórne we
przysz!ością do sprzedania na b. dog:i nerycme 1 płc!A>we 
dnycł1. warun.k.ach .. Informacje u W .. P: 'oostantynowska 12. 
Spask1ego, Kil1ńsk1ego 85. oraz· na rm.;1 Tel. 1 55.52 
s~u we folwarku. . f p · · d 9-ł . -· ·- rzym1u1e o 

HER A'P od ti-8 D1a pań . . e„u A .•• E.W.1.G." I od 4-5. 
Ola niezamotnvch 
C:ENY LECZNIC. ... 

•• 



00':!:'::1os:z~~~wy ' Dalszy .ciąg turnieju z L~!~ś n~~~is~·~Ksś-n 
Po ostatniej reorganizacji włoska tenisowego o mistrzostwo Polski w dniu dzisiejszym o ~odz. 16 . .30 re>· 

szkota wychowania fizycznego obejmu W dalszym ciągu tenisowych mi- dowska 6 :2, 6 :3. Gra pań: Łubieńska - zegr„ .. ~ ··~stanie na boisku WKS-u 
je dwa oddziały, na które muszą uczę- strzostw P~lski wyni~i b_yly nastę.puj~- Syropowa 6:0, 6:1. pierwsze spotkanie o wejście do l..,ig1 

ce· Panowie· Warm1ńsk1 GDldstem W piątek g-rali: Andrzej~wskl - Po- między WKS-em a Legją poznańską. szczać studjujący przez przeciąg dwu .· . ~: • · - . ptawski 1:6, 7:5, 1:6 7:5. 6:1,· Hebda- Legja znana sportowcom łódzkim ze 
1 P k 

• . . d 
1 

6.0, 6.1, 6.4, Tloczynskt - Cuny 6.0, 1 

at. os onczemu pierwszego wu et-. 6:1, 6:2, J. Stolarow _Ferster 6:3, 6:1, Jurczyński 5:7, 4:6. 6:0 6:4; Jędrze- swego zeszłorocznego meczu w Łodzi z 
niego oddziału absolwent otrzymuje tY-j 6:4. Gra miszana Volkmerówna i M. Jowska - Bielecka 6 :2, 6 :I; Junżanka I drużyną ŁTSG, reprezentuje sie ood każ 
tut nauczyciela wychowania fizycznego I Stolarow - Zimmermanów!1a i Ho len- i J. Stolarow - Wefeszcwkowa i Heb- 1 dym względem dodatnio. to też iest ona 
zaś po ukończeniu drugiego odd.ziatu de~ 6: l, 6 :1; Or~cho~~ka l Kucha1~ - da 6 :2. 6 :3; M. Stolarow i Volkmen)w- faworytem dzisiejszego meczu. który za
tytuł doktorski. Po tej reformie w.ycho- pan~two Cuny 6.3 •. ~.~. Gra. po~wojna na - Lilpoµówna i Popławski 6:2, 8:6: powiada sic; pod każdym wz~ledcm in-

. f b. . bi t panow: Marszewski i Warm1ńsk1-Alt- Dubieńska i Tfoczyński - Pozowska i teresująco. WKS niewątpliwie dołoży 
w~ma . 1~ycznego 0 _ie~uJe so e. w~- schuler i Pohoryles 6:3, 6:2, 6:0; Po- Horain 6:3, 6:1: Jędrzejowska i Pozow-!dużo starania, by ze sootkania tego 
sk1e ministerstwo oswiaty b. wiele. a. pfaws'ki i Loth - Steinert i Witman 6:4, ska-Junżanka i Volkmerówna 6:3, 6 :3; j wyjść zwycięsko. Zawodami kiero\,·ać 
przedewszystkiem stworzenie pie~sz_ 0-12:6,. 6;2. 4:6, 6:2; Horain i Liblin~ - bra~ia. Stolar~\V - .Jurczy[i,s1~i. ~ Tło- będzie p. Walczak z Warszawv. 
rzędnego materjału nauczycielsl\1.ego, Ru bm 1 Holender 6: l, 6 :2, 6 :3; Czyzow- czynsk·t 6 :2, 7 :b. 6 :3; Wa rmmsr::1 i Mar-
który potrafi dbać należycie o rozwój.fi-Iski i Konopka - Ka1rafioł i Ken.igste-in, szewski - Wielowieyski i Drewnowski Echa startu Petkie-
zyczny młodzieży. 6:4, 6:4. 7:5. Gra podwójna pań: Ję- 1 9:7, 6:0, 6:4: P1rochowski i K1oszek - Wl.CZa 

drzejowska i Pozowska - Cuny i Ru-' Czyżowski i Konopka 6 :4 2 :6, 6 :4. 

niebezpieczeństwo w kolarstwie lrancuskiem 
· Ylka 50 amator6w-kol zy posiada Franci 

na ziemi fi11landzkiei 
Dwudniowy pobyt Petkiew1da w 

Iielsingforsie i start w towarzystwie 
światowej sławy długodvstansowców. 
zakor1ezył się wielkim sukcesem polaka. 

I . W piefwszyt_n dnj~ zawodów ?etkle· 
Nad kolarskim sportem francuskim zu I !iwe warunki w upra\vianiu sportu kolar- 'gandowych na rzecz kolarstwa, ;Jrzy- '. ::vicz starto~v~ł Jak wi~dom,o .w hi~~~l na 

wisło wcale poważne niebezoiecze(: l skiego, zakładając kategorie „niezależ-1 chodzą im z P?~O~q finansowa. . j 0 kim .• co me Jest spec_Jalnoscia oo.~s.I:i.~g? 
stwo. Sportowi temu za~raża bowiem r.i nych". Ale są takie 1 mne głosv w teJ spra- 1 dtugodystan~o~ca. JYluno. t? sta~~uJą~„ w 
mniej m więcej, tylko - komoletne „wy- I Ci ostatni muszą praco\va6 zawod'J- wie. M.anager amatorski, znanv sz~roko I towa:~y~tw~~ si~dmm na1lco.sz;~.1~.b~ ,ga 
ludnienie" zawodników w amatorsk1cl1 w.o w jakiejkolwiek dziedzinie życi:t, a w kołach francuskich, Paul Rumarł, I czy fmia:i~.1 1 , za.1ął on trzecie .m-..Jsce z 
szrankach. I zyski ich z kolarst\va są tvlko dorywcze twierdzi, że niczale%ni zabi.ia.ia amato- czasem b.01. . . 

Rzecz się przedstawia. Jak następuje:/' i bylybv grubo niewystarczajace dla cal rów 1 wytrzebią ich kompletnie. Nieza- Jak ?alece .silna. b~ła. ko~kur~ncia ~' 
Kiedy pewnego dnia dvrvR"en.:i sp„r- kowitego utrzymania się. Nieczesto ten leżni nie są am zawodowcami ani amato- !Ym biegu. ~iechaJ. swiad~z:v fakt, ze 

tv. koiarskiego sk-·nstatowaH. d~•imtyw- sam kolarz zdobywa picnvsza nagro:h;., rami, przynoszą amatorskiemu :;porto- pierwsze mie~scc. za.1a.ł Nurmi '!: cz.asem 
nie, że sport kolarski jest bardzo kos~- za 'którą otrzyrnuic 500 franl<ów. A i ta wi nieobliczalne szkodv. j l(, 40, 7, drugie V1r.tan~n 14:41.b. Mi~dzy 
towny zarówno wskutek koszt'lwnei;i;• suma przecież nie jest wielka. Licznym Sprawa amatorów - kolarzv we Fran- \_1rtanen.em a Pet~1ew1c~cm od?vł .si t;. za 
sprzętu, jak i wskutek niemniei l\oszto,v- młodym kolarzom by foby zbvt trudno o . cji jest rzeczywiście bardzo cieżka. f'ran . cięty P~Jedynek, ~ednakze nolaK mepr?;~ · 
uych przejazdów na zawodv i t. o„ wk- siąr.:nąć jakie takie wyniki. utrzymując cja stoi bow1cn1 przed problemem: zgo- 1 z.wyczaJon~ ~o biegu na 5000 mtr. trni.1ł 
dy postanowiono podać oomo::ną ręk<;. się wyłącznic ?:c swych zarobków ZO'\"l- dzić się na zadadę ostatnich 50 amator- siły ~rzed ~m1sch.em. . . . 
tym młodym kolarzom, którzv zapowi-1- wodowych, przeważnie wiecej 111.~ skich zav..-odników, którvch niewątpliwie 'A· drugnn ?nm zawodow Petk~ew~;;i 
dali sie doskonale, a nie mieli możnmk.; skromnych. Słusznem jest wiec. że firm~; i prędzej czy później za le.ie fala .. niezaleź- start?wał. V.: bregu na ~O mtr .. zaJmUJ':lL 
ponosić ciężarów finansowvch_~w_rgo za kolarskie zaiqtcrcsowane wv::-zvnami kornych'', albo też przedsięv. ziać odoowied- 'dr_ugie mieJsce za P .. nem. rekl)r J ~ .s:'1 
wodnicz:ego życia. . Jarzy i korzystąjące z ich usfu!! propa- 'nic kroki dla ich ur~atowania. 

1

. 'v1;trowym _na ~ kim. c;as Pun~go 
Wówczas utworzono obok amator- WłfRtW 8. :~· 7. Petk1ew1cza -. 8. - 7. S. a więc 

skiego związku kolarskiei;ro zw1ąz~·k M. h d. , t , . t zblizony do czasu z~y~1ęscy .. 
„niezależnych". Według re2'ul:1mmów I c ar m Is rze m s w I a a . Wart_o zaznaczyc, -~e Petk1ew~;:z p:-
związku tego każdy zawodnik niezam<'i- btf ?OWj rekord Polski. Reas~rnuJąc P·1-
nv miał prawo otrzymywać z kasy zw:ą W •" i dó k I k • h • ł ł \':yzszc .. dwa .wystę?Y i:',ct~1e\\:1cza . w 
zku odpowiednie sumy pienieżnc. zwin,-. yo1K zawo w o ars IC o mis rzos wo fmlandJI. nalezy stw1erdz1c. z~ nrzymo-
zane z wydatkami dokonanemi 7ta wy- świata sł~ onct z.asz~zyt naszen.m. ~1ez.ł1.:zow1, 
jazdy sportowe, sprzet i t. o. . . N . . . . r • • r . . - ) . . . ktory s.aJ~ się coraz grozme.iszvm kOll· 

. . I a w1elk1m toi ze '" yśc1gowym \v i rnrdm 12.8 sek., 2 Cozens W biegu de- kurentem swiatowcj sławv bicgaclV dłu 
. Wycho?ząc z za~ozema -:- udz;1eh- Brukseli odbyty sic; w tvch dniach wiei- cydującym: 1) Gerardin 13.6 sek .. 3.) C.:.0-1 godystansowvch. , 

na p~wneJ pom9cy f1n~nspw~1 swym .i:\ kie za :vody kolarskie dlą anłatorów i za- I zens. finał o trzecie miejsce: 1) Pelizza- - · 
wod~1kom„- k1 ·ro.~·mcv zwtazlrn „nie- wodowcó\i,'. o mistrzostwa świata w bie-

1 

ri 12.6 s~k., 2) An?erscn. , . . f I t. S 
zal.eznvch pozwollh SWVJ? członkom -.gach krótkich. . vV m1strzostw1e zawodowcow wrni- 1fZB CY tł• . •U 
stawać w zawodach, w ktorvch pierw- I Za\YOU)o te przyniosły oodwójny ki padły następująLe : Pierwszv ćwierć
sza nagroda nie przekraczała sumv btl(l triumf k:olarst\vu francuskiemu. któr~ ! fmał: 1) Moeskops J .?.8 sek„ 3) Steifes. ipdą do Lwowa 
franków. Ponadto .,niezależni" maje\ ·pra- zdobyło tytuły mistrzowskie zar6wno w · Drugi ćwierćfinał: 1) Piani 12.4 sek., 2) Jak się dowiad~tjemy. wyjeżdża w 
wó do „patronów", którymi sa firmy ha- , konkurencji amatorów, jak zawodow- 1 Kaufmann. Trzeci ćwierćfinat: l) faik początk_ach. wrześma r. b. zespót strzel 
Jarskie, użyczające kolarzorp · sprzętu.; ców. W kolarstwie amatorskiem m1- 11 Jiansen 12.8 sek., 2) ttoneman. Czwarty I ców Łodzkiego {\łubu Spo1:towęg:o. do 
Z\\ • rac~:iące im koszty podróżv. utrzy. · strzem sprinterów świata z.astat Gerar- ćwierćfinał: 1) M.ichard 13.2 sek., ;>.) Lwowa ~ skł~dzic: .Anc!;ze1a~ Manan. 
m~nia ~ t. p. Koszty utrzvmania nie po-·\ din, mistrzem zawodowym sorlnterów-1 Meyer. Jarzębski .:tar~isfaw ~ Wilkowic~ ~eon: 
~,mnv J~dn~k przekra.~z~ć su~v ·!O ,fran- i Lucjan Michard. Ten. ostątni zdobył w W pierwszym półfinale: 1) Moeskops dezerwow~ · Michalski ~y~munt 1• Szna1 
kow dzienme. Oczyw1sc1e - firmy J(Ola_r _,

1 

roku bieżacym laury niezwvkte. wygr·r-
1
12 sek., 2) falk Jiansen; w drmnm p6ł- Ner ~ud\\'ik, celem wz.ęcia udzi~tu w 

s~ie mają prawo wykorzvstvwać dla ce-· ·wając pró.cz mistrzostw świata. także i I finale: 1) Michard 12.4 sek .. 2) Piani. arz owdc:h ;awoda.cl~ Str~cll~ckich. ll 
low .~ekla.my nazwiska tvch .. nieza!eż- , mistrzostwo Francji i \Vielka Nagrodę W finale o pierwsze miejsce: Pierw- . ~awo. n,q powdyzs

1
1 zt os la k1 .. hwyke • 

nych . ktorzy są przez firmv te .,subs,r-1 p „· b" . l) M. 1 ·d 1? 4 k ?) M _ mmoy.ran! na za wo ac 1 s rzec 1c o rę djowani". · ar~ za. . • . . . 1 s_zy ieg · . . ic .rn1 -· _ ~e „ - oes g-u łodzkicgo oraz na zawodach cen-
. . . . . Poszczegolne wvmk1 zawodów 1111- kops. Drugi bieg. 1) M.ocskons l 2.2 sek., tralnvch w Warszawie 

R~zultat t:1_ki~J dzrat~łnośc: l11i!la)~;r strzowskich są następujace: 2) M1chard. Trzeci decydującv bieg: I) Program 'za~odó~v Narodowych 
rJ~'.:h . byt do~c meocz~lmvanv: ~szys~y W amatorskiem mistrzostwie świata: Michard 11.8 sek., 2) Moeskons. obejmuje następujące strzelania: · 
biedn! mtodzr zawodnie~ ooczeh. 'Jcb1~- Pierwszy ćwierćfinał: 1) Andersen 13.4 W finale o trzecie miejsc0 : oi'.:!rwszy z karabinu wojskowego z karablnn 
to~~-:~ w barwach związku .. mezalez- sek„ :::n. Beaufrand; drugi ćwierćfinał: 1~ bieg: 1~ Falk tt~n~en 12.4 sek„ 2) Piani: · dowolnego, z pistoletu ~~jskowego. z 
"' c ~ · . . . . Gerardm 13.6 sek .. 2) Malatesta: trzeci drugi bieg: 1) Piam 12.8 sek .. 2) Falk Han I pistoletu dowolnego, z karabinu mato-

. Fo s~ereg~ lat d~~ałal~osci 7.W1ązk·1 ćwierćfinał: 1) Cozens 12.8 sek .. 2) Per- sen; trzeci decytiujący bieg-: 1) Piani J kalibrowego, z broni myśliwskiej. il!! 
„n~e~aleznych -- dz1s z:wiazek amator- rin: czwarty ćwierćfinał: I) Pelizzari 12.2 sek., 2) Falk Hansen. tuku. 
5~1 !tezy ogółem zaledwie SO znwodni- 1.3.2 sek„ 2) Theaker. HE w &tmDW••t•••••aeaww••••••••&•w•~ti&MMS•~• 
J·ow. \i:u ·k· 'tt· t · .,f. ·r k . _. . , „ . 1vym 1 po ma owe: merwszv poi 1- D • •e• Ś • • kolarskie a .a S~·tua~Ja. J~St oczvwisc1e wcale I nał: 1) Cozens 12.6 sek .. 2) Andersen. zisa JSZe wy c1g1 
a~arnrnJąca. Jezeli. hczba k~lar~v am~t~- Drugi półfinał: 1) Gerardin 12.4 sek., 2) I 
r~i;v~ w dalszvn~ c~ągu bcdz~e ~te zmmeJ- Pelizzari. finał: w nierwszvm biegu: ZGPOW'iodajq SiG: bardzo inł!erre· 
~:ac -:-:-tan~uzi me bcda 11~1e1I wcale z~: 1) Cozens 12.4 sek., 2) Gerardin 0 .iedną • sui--co 
(loodm\~.->~v •. 1\t.órych m,oi:d!b; ~vstaw1c długość roweru. w druR:im bie~u: 1) Ge- ...., 
.. po ~ aw1cJszy~h za\\ odo;" :n1cd~yna- . ••••••• ..... •••e•--••••1t••H Międzynarodowe wyścigi 1rn!arskie, 'swym leaderem Tormanncm. albowiem 

1 odo\\:vd1. do mistrzostw sw1ata 1 tur- które SS Union organizuje w nieJzielę, zakontraktowany na niedziele Sieror'1ski 
nieju olimpijskiego. Przad ma"zBm c;nia 31 b. m. wykażą W<1]0rv steyerow. (Niemcy) uległ wypadkowi r..:i. o:;tatnicl1 

Jeden z wtajemniczonvch w sprawę il ~U skie naszych lokalnych m::ttadorów wyścigach w Wrocławiu. Je!!O r1iejsce 
tr> członków zarządu amatorskieirn zwiq z d S S K M Szmidta i Klatta, którvch pierwszy wy- miał w niedzielnych wyścigach 1.ająć r·i· 
zku kolarskiego uspakaja te alarmy do~-~ ..,;e noczone · · · · step oczekiwa:1y jest z wiclknn nJpil;- ! szer, jednakowoż uczestniczv on ;v wy-
slabo. Mówi on mianowic··· że dzi:ś Vv dniu dzisiejszym o ~odz. 16.30 ro- ciem. Czasy osiągnięte przez nid1 na tre I scigach o mistrzostwo świata i zostaf 
wszyscy niezależni uważani sa za am<:~- zegrane zostanie na boisku Oevera nie- ningach każą przypuszczać. że 1J0da oni I przetrzymany w Brukseli. 
torów. Bo przecież sytuac.ia kolarzy jest zwykle interesujące spotkanie o mistrzo- groźną konkurencją dla zagrani~znych Niemniej imponująco zaoowi'ldają słę 
zgoła inna, niż sytuacja lekkoatlety. T~n stwo klasy B, między zespołami SSKM i steyerów. biegi sprinterowskie, gdvż zes:dorc.czny 
ostatni nie ma wydatków M snrzęt, ni- · Zjednoczone. Dla K. P. Zjednoczone za- Program wyścigów kolarskich za pro 'Tiistrz wnjewództwa tódzkie!!o Z·1be1 t 
gdy też nie kłopocze się o oieniadze na wody te posiadają kolosalne znaczenie, wadzeniem mo'.orów ulcgt o tvb zmia- j .:najduje siq obecnie u szczvtu swej for
przej~zdy i podró~e: .Inaczej .iest ~ kol~- g?yż w razie prz.egra_nej druż.v~a ta tr.a- 1 nie, ż: jako t:zec~ ~agraniczn~ l!O~ć star-I my, a czeka go c.iężka p_rzenrawa .z do 
rzart11, to tez mus1ehsmv stworzvc moz .. c1 szanse zdobvcia mistrzostwa klasv B. towac będzie Z1cmcck 1N1emcv) ze skonatvm n:uybkiem sprmterowsk1rn, 
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rutaj wylądował pilot Orooau wraz z towarzyszami, przeleciawszy w tajem
nicy Atlantyk poprzęz Islaodję, Orenlandję i Kanadę. - Na spotkanie lotników 

wyległy tystęczne tłumy żądnych sensacji newjorczyków. 
m &mewę Nfllll!!i!!E!!l1?mei&il&ii1BI _______ _ 

Fragment z meczu Niemcy - Szwecja, który zakończył się zwycięstwem 
Niemiec 7=0. - bramce niemieckiej widoczny jest znakomity bramkarz Eryk 

Rademacber. 

.~os •olane·· .Jlłemc·u 

W Bawa~ji odbyły się przed kilku dniami wielkie manewry lotnicze połączo
ne z atakiem gazowym, - Na ilustracji naszej widzimy kolumnę 'sanitarną 

zbierającą „zatrutych" gazami przechodniów. 
IZ&„ ... mll!lll!llllliił'MWFmliill*~*•m~11„„1a111111 

a fto · eea .., f1: de 

W najbliższych dniach rozpocznie się w P.radze wielka olimpjada kobieca z 
udziałem najsłynniejszych sportsmenek międzynarodowych. - Na .zdjęciu wł· 

dzimy grupę japonek, biorących udział w igrzyskach olbnpijskich. 

Parowiec „Mauretania" w emocjonującym wyścigu z „Europą" o 15 minut wy
przedził niemieckiego olbrzyma. 

Redakcfa I Administracja lódt. Piotrkowska 49. Telefon AdmfalstracJ J.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, t.36-43, 1·36-44, 1.89-00. 1.80-80. 
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p RE N U IMll ER ATA tStuszne reklamacje beda uwzgledniane, o ftt 
111 .„. : Oglosz1n1·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie to-szpalt) wniesione _beda. naipóźniel w ciągu t~godlłfa 

w Łodzi 2,90 z!. miesięcznie. _ Zamiejscowe • W TEK~CIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na st'ronie 4-szpalt.) od ukazania s1e pierwszego ogłoszenia. lult 

NE O OGI d · 30 . ż. · 4 i ·1 ( t 4 ) z niezwłocznie po ukazaniu się drmdeS?:o z rzedli 
J.;:o zt miesiecznie. - Zagranica 5.6-0 z!. mie- . KR L : ~ _tso wierszy po. . gr .• wy e.1 O gr. z~ w ersz m1. na .s ~· .szp .. - aręcz ogłoszenia tej samei treści co pierwsze. -

siecznie. _ Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaśl_u?. po teksc1e 10 zł. Z.a. m1eJsce za~trzezone specJalna dopłata. ~am1e_1sco~e o "O ~rac.. Onwlki •. któr_e zasadn~c~o. nie . z.micni!lia tre~ 
· zagraniczne· o 100 proc. drozei. Za termmowy druk ogłoszeń Admin1str.ircia· me · odpowiada ogfoszema. nre upowazn1aia do zadania zwrd1tl 

Re kopi sów niezamów._ionych nie zwraca się. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zr. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapfaty - lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo „R.epubllka", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak . . W druk. „R.epubliki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 t 64. 




